
Należność pocztowa opłacona ryczałtem. W iln o , S o b o t a  6  L ip c a  1929 p . Cer.a 20 groszy.

nttar’

-
-

R o k  VB. N I E Z A L E Ż N Y  O R G A H  D E M O K R A T Y C Z N Y Hp. LSI (1496)

*  *  
*

Zacząc trzfba od przeszłości i 
przypomnieć L storję t. zw. proce­
dury mniejszonciowej w ] .'dze, oraz 
jej częściowi j reformy, dokonanei 
ostatnio w Madrycie, która nie jest 
niczem innem, jak tylko pierwszą 
próbą w tym kierunku

Potrzeba ustanowienia procedury 
dla rozpatrywania skarg mniejszości 
na niewykonywanie przez rządy 
państw zobowi4zab zawartych w  
t. zw, traktatach mniej8zosc'owych, 
poddanych gwaranci! Lig  Narodów, 
przez szereg uchwał Rady z r 1920, 
wyłoniła się już w październiku te­
goż roku. Raport przedstawiciela 
Włoch, p Tittoni ego stwierdzał, ze 

gwarancja Ligi oznacza obowiązek  
jej do zapewnienia, i7 przrpi*y, do­
tyczące ochrony praw mniejszości 
będą stale przez zobowiązane pań­
stwa wykonywane i że prawo zwra-

Parę artykułów na temat spraw  
mniej szośc.o wych w  1 ,idze, z K tó ­

rych nimejjsfiy jest pierwszym, bę ­
dzie wynikiem obserwacyj z prze­
biegu tych spraw na posiedzeniach 
Rady L ig ; w  Gen wie (marzec 1929 r.) 
i Madrycie (czerwiec 1929 r ). O d  
sesji madryckiej dzieli nas już nie­
spełna miesiąc czasu i temat ten, 
może się czytelników wydać nie­
aktualnym. Chc.ałbym na wstępie z 
całym naciskiem zaznaczyć, że taki 
pogląd jest mylny.

Problem mnir.szouciowy bynaj­
mniej nie został w  Genewie lub 
M a d rycie załatwiony, a akcja poli­
tyczna r a  jego tle nietylko nie przy- 
cicha, lecz przeciwnie rozwija się 
coraz bardziei i na każdej koleinej 
sesji Rady stanowi jeden z najbar­
dziej trudnych do przebrnięcia i 
wzbudzających ogólne zaintereso­
wanie punktów porządku dzien­
nego.

Formalna zdawałoby się kwestia 
procedury rozpatrywania petycyj 
mmejszoś-nowych urosła w  ciągu 
półrocza do znaczenia zasadniczej 
kwestii politycznej, wokoło której 
giupcją się zwolennicy różnych po 
gląaow na samą istotę zagadnień.a 
mniejszości oraz na zadania, jakie 
ma wobec niego do spełn.ema L iga 
Narodcw  Już przy rozpatrywar iu 
kwesty, proceduralnych usiłowano 
podnieść i związać z nie mi generalia 
problemu mniejszościowego w Euro­
pie. Narazie me wylały się te próby 
w  konkretną formę, lecz już po 
upływie pół roku owe generalia sto­
ją  cficialn e na porządku obrad naj­
bliższej Rady i wrześniowego zgro­
madzenia Ligi.

W  rzędzie zagadnień, sta ących 
się ośrodkiem wielkiej akcji politycz­
nej absorbujących uwagę państw 
stowarzyszonych w  Lidze, obok 

spraw likwidacji skutków wojny, o" 
graniczema zbrojeń i stworzenia 
gwaianryi pokojowego współżycia 

zwycięzców ze zwyciężonymi, a na­
wet— horribile dutu!— zwycięzców ze 

sobą, poiawifo się od pewnego cza­
su i urosło do p erwszorzędnego 
znaczenia zagadnienie mniejszości 
narodowych. Posiadu ono na tere­
nie Ligi specyficzny, Laidzc wvra* 
z.nty posmak nieszczerosci i peihdj. 
Pod  f.rm., troski o los mniejszość' 
narodowych w  różnych państwach, 
usiłuje się z nich uczy..,ć instrument 
do podwalenia  status guc, zbudowa­
nego przez traktaty poko’owe z lat 
1919— 1920. Altru.styczna retoryka 
kierowników prowadzonej na tem 
tle akcji polityczne' ukrywa bardzo 

egoistyczne, destrukcyjne cele, któ­
re w  pierwszej Iinji wymierzone są 
w  stan terytorjalny i intereia pań  
stwa polskiego. Poznanie tych ce­
lów i środkow, za pomocą" których 
do nich zmierzają nasi przeciwnicy 

polityczni iest konieczne w  okresie, 
kiedy akcja polityczna wygrywa ąca 
problem mniejszościowy usiłuje stwo­
rzyć dogodne dla siebie warunki na 

wrześniowem zgromadzeniu Ligi.

cania uwagi Rady na wypadki nie­
stosowania tych przepisów należy 
do członków Rady. Lord Balfour 
zauważył wówczas, iż to prawo  
członkow Rady może stać się dla 
nich bardzo trudnem i dras liwem i 
w ywoływać stałe konflikty pomię­
dzy oskarżycielem & oskarżonym.

o dyskusji przy jęto wniosek p. By- 
mansa, ktć ty proponował, aby czło­
nek Rady miał wtedy tylko wnosić 
skargę, kiedy znajdowała ona uzna­
nie i poparcie szerszego grona człon­
ków  Rady. N a  podstawie tej propo­
zycji przyszła do skutku uchwała 
Rady z 25,X  1920 r. ustanawiająca 
koni/s-ę złożoną z urzędującego pre­
zesa Rady i dobranych przezeń 2-ch 

jej członków 1 dla rozpatrywania 
wpływaiących skarg i petycyj. Uch­
wała  ta zresztą nie uchyliła prawa  
każdego członka Rady > do bezpo* 
sredniega wniesienia czyjeiś skargi 
na Radę, lei .z prawo to nie było aż 
do ostatniej sesji madryckiej ani 
razu wykorzyrtane. Dopiero p. Sire- 
semann złamał ten 9-letni usus przez 
żądanie wpisania na porządek dzien­
ny skargi Donieckiej Naumann-Sza- 
chta.

\ czerwcu 1921 r. uchwała po ­
wyższa została wskutek protestów 
Polski i Lzechoslowacj' zmieniona 
w  tym sens.e, że skarg: mniejszości 
moga być komentowane wszystkim 
cz.onkom Ligi nie wcześniej,, aż 
rząd zainteresowany udzieli wyjaś­
nień lub też zaw ladom sekretariat 
Ligi, ze z przedstawienia ich rezyg­
nuje. Zupełnie słuszna ta poprawka, 
miała na celu zapobiedz prowadze­
niu wśród członkow Ligi nieuczci­
wej p ropagun jy  prze-iwkc pewnym  
panstwom za pomocą skarg nieuiza- 
dnionych luo kłamliwych.

Niektóre z napływających do Ligi 
skarg zredagowane były w  formie 
sprzecznej z zasadą lojalności pań­
stwowej, używały tonu gwałtowne­
go, dotyczyły sprawy, która już była  

przedm.otem innej skargi i t. p. N a  
żądani : rządów polskiego i czecho­
słowackiego, Radu Ligi ustaliła 5.IX  

1°23 r. obowiązujące dotąd warunki 
przejmowania skarg. Odtąd skargi: 
wykraczające poza zakres ustalonej 
w traktatach ochrony mniejszości, 
sprzeczne z zasadą lojalność: w  sto­
sunku do swego państwa, anonimo­
we, zredagowane w  tonie gwałtow­
nym, zawierające fakty i informacje, 
które uż były przedmiotem poprze-  
nich skarg,—  musiały być odrazu  

przez sekretarjat pozostawione b jz  
dalszego rozpatrywania, Jednocześ­
nie Rada postanowiła ograniczyć 
komunikowanie przyjętych skarg do 
członków Rady (poprzednio komu­
nikowano je wszystkim członkom 

Ligi), wychodząc z tego założenia, 
•Łfc skargi, zawierające zazwyczaj os­
trą krytykę działalności rządów, a 
a nie dając gwarancn, że są słuszne 
: prawdziwe nie powinny ulegać 
przedwcześnie szerszemu rozpow­
szechnieniu. T a  zasada generalna 
nie wyłączała je Jnak prawa każdego 
państwa do żądania od śekretarjatu 

dostarczenia sobie każdej skargi 
specjalnie ,e interesującej.

Wreszcie w  r. 1925-ym Rada  

sprecyzowała zasady dotyczące skła­
du Komitetu Trzech, mającego ba ­
dać skargi mniejszo iciowe. Referent 
tei sprawy, delegat E‘ azy'ji, p. Mel- 
lo Franco  wyraził pogląd, że 1) przed­
stawić tale państw sąsiadujących z 
tem, przeew ko  któremu skarga est 
wymieniona; , 2) przedstawiciel pań­
stwa. którego większość ludności 
należy do narodowości —  wnoszą­
cej skargę— nia powinni być powo­
ływani do Komitetu Trzech dla roz­
patrywania tych skarg, tił-iszny ten 
wn.os^k, pragnący usunąś wszeiką 
możliwość stronnego lub subjektyw- 
nego stosunku Komitetu Trzech do 
rozpatrywanych skarg, żobtał za­
akceptowany przez uchwałę Rody  
z 10.YI 1925 r.

Nominacje.
Tel. od wl. kor. z Warszawy.
N a  ostatmem posiedzeniu Rady  

Miniatrów załatwiono kilka spraw  
natury pc rsonalnej. między innemf 
dotychczasowy kierownik departa­
mentu w  Ministerstwie Rolnictwa 
p. Ciborowski został mianowany 
dyr departamentu, dr. Kaczanow­
ski został mianowany dyr. departa­
mentu Poczt i Telegrafów, zaś 'nż. 
Julian Huzarski zo: tał mianowany  
zastępcą dyr. w  państwowym mo­
nopolu tytuniowym.

Zaliczka na dodatek mieszka­
niowy dla urzędników.
Tel. od wl. kor. z Warszawy
M.msterstwc Skarbu rozesłało do 

wszystkich ministerstw pismo okól­
ne, w  którem, powołując się na u- 
chwalę Rady Ministrów z 15 u. m. 
prosi wydanie zarządzenia celem 
zaliczkowej wypłaty 1 urzędnikom  
państwowym dodatku na mieszka­
nie, oraz zasiłków miesięcznych o- 
ćreślonych w  artykule 1 i 2 proto- 
kułu ustawy o dodatku na mieszka­
nie w  l.pcu, oraz w  następnych mie­
siącach do końca r. b. w dotych­
czasowej wysokości

Powrót z urlopu.
Tel. od wl. kor. z Warszawy.
Podsekretarz Stanu w Minister­

stwie Przemysłu i Handlu p Dole-  
żal powrócił dziś rano dc W arsza ­
wy z Genewy, gdzie brał udział w  
posiedzeniu Komitetu ' Ekonomicz­
nym Ligi Narodów.

tyic imin. Ddlfiżal po powrocie: 
Jo W arszawy obejmie zastępstwo, 
bawiącego na urlop! i mm. Kwiat­
kowskiego.

\ Dymisjonowanie 
dyrektora departamentu 

w min. komunikacji.
Jak się dow-adujemy, dyrektor 

departamentu budowy w  ministerst­
wie komunikacji, inż. Ciechanowiec­
ki, z dniem I-go lipca r, b, prze­
szedł. na emeryturę juk wiadomo, 
inż. Gechanowieck  był szefem de­
partamentu, któremu podlegały pra­
ce przy budów le gmachów dla dy- 
rekcj kolejowej w  Chełmie.

Niemcy zapowiadają silniejsze 
ożywienie polsko-niemieckich 

rokowań handlowych.
BER LIN , 5. 7. (Pat). .Germ ania -

i „Ueutsche Tagesztg." zamieszczają  
jednobrzm-ące komunikaty, zapowia­
dające, ze po powrocie posła niemiec­
kiego Rauschera do W arszaw y  ocze­
kiwać należy s, niejszego ożywienia 
rokowań handlowych polsko-nie 
rrrieokich.

W  czasie swego pobytu w  Ber­
linie poseł Kauscher informował się 
szczegółowo o sytuacji, jaka pow ­
stała w  zv.iązku z nowemi zarzą­
dzeniami w  dziedzinie ceł prohibi- 
cyjnych dla rolnictwa. N o w e  cła 
ochronne na artykuły rolnicze mu­
szą, jak podnosi komunikat, w yw o ­
łać nowy zwrot w  rokowaniacL han­
dlowych z Polską,

Jak dotąd, ze wględu na skom­
plikowany charakter sprawy niemo- 
żliwem było wprawdzie jeszcze w y ­
sunąć szczep, łowo opracowanych  
propozycyj, jednakże w  tycb dniach 
nawiązany zostanie na nowej podsta­
wie kontakt z kontrahentem polskim.

Wszystkie powyższe uchwały  
stworzyły kodeks pizepisów proce­
duralnych, dotyczących skarg mniej­
szości wnoszonych do Ligi, obo- 
w.ązujący i stosowany aż do sesji 
madryckiej w  czerwcu r. b.

Niejednokrotnie na dorocznych 
zgromadzeniach Ligi sprawa ochro­
ny praw mniejszości była podno­
szona i dyskutowana, lecz w  tel 
dyskusji nie wyłoniły się żadne no­
we uchwały. Dopiero propozycje 
pp. Dauduranda i Stresemanna, wnie­
sione na marcowej seri. ■ w  G ene­
wie zapoczątkowały okres reform 
obowiązu ącej procedury. Jak zoba­
czymy później, wnioski p- Stre»e- 
manna godz ły wprost w  zasady, 
przyjęte przez poprzednie uchwały, 
proponując zastąpić je nowemi 
wręcz przeciwnemi. Wystąpienie  

p, Stresemanna znamionowało ge ­
neralną ofenzywę przeciwko ustalo­
nym poglądom na zadania Ligi wo ­
bec spraw mniejszościowych, nabie­
rając przez to charakteru akcj. po- 
Jityczrnj na wielka skalę.

i Testis.

Gwałtowne burze i orkany Wiadomości z Kowna.
rozszalały sią natf Europą.

Wiele ofiar w i jaziach, —  Olbrzymie szkody materjaine. —  
Poprzerywane komunikacje kolejowe/telefoniczne i telegra­

ficzne.
(Tel. od własnego korespondenta z Warszawy*

Gwałtowne burze jakie rozszalały się nocą z czwartku na pią­
tek nad Polską wyrządziły poważne szkody w  wielu miastach.

W  W arszawie wskutek uszkodzenia przew odów  przerwana zo­
stała komunikacja telefoniczna z Poznaniem, Włocławkiem, Łodzią, 
Katowicami, Krakowem . Lwowem  i W ilnem

Rowr.ież znaczne szkody wyrządziła burza w  komunikacji tele­
graficznej. Przerwane zostały przew ody z Poznaniem, Grudziądzem, 
Łuckiem, Brześciem, Grodnem, W łocławkiem, Sosnowcem  i Gdvnią. 
Uszkodzone były przez jakiś czas Komunikacje z M oskwą i Pragą, 
co świadczy, że burza szalała nietylko nad Polską, ' ale nad całą 
Europą,

I akie .wskutek burzy ucierpiał rucb na kolejach, pociągi za­
trzym yw ano w  drodze w obawie przed katastrofami, gdyż w  czasie 
buizy panow ały wprost egipskn ciemności ,i maszyniści nie mogli 
dojrzeć sygnałów.

• P A R Y Ż , 5 .VII (Pat). Gwałtowne burze szalały w  okolicach  
Charolais i Limouzin. Trzy osoby zginęły. W icher w yryw ał drzewa 
z korzeniami. Z asiewy zostały poważnie zniszczone. < Strały  są bar­
dzo znaczne.

"WIEDEŃ, 5.7 (Pat). .W  Solnogrodzie i L-inzu szalał wczoraj, podob ­
nie jak w  Wiedniu, silny orkan, któ-ego ofiara padły 4 osoby. Z  powodu  
orkanu opc ;n!ł się pociąg pośpieszny z Pragi, ktury zamiast o goaz. 1(> 30 
w nocy przybył do Wiednia o godz. 2.32 rano.

W IE D E Ń ,  5.7 (Pat). W  nocy szalała tu gwałtowna burza, wyrządza­
ją c  olbrzymie szkody. Dziesięć osób odniosło rany.

N O R Y M B L R G A ,  5.7 (Pat). Gwałtowna burza szaiała w  okolicy. O d  
uderneń piorunów miało zginąć kilicanaane osub Szkody mate-ji ne są 
bardzo znaczne.

Straszliwy oh*Kan 
na obszarze południowych Niemiec.

Grad wielkości pięści zabił kobietę. =7 Wicher unosił ‘ luożi 
w powietrze —  zatapiał statki na jeziorach —  Olbrzymie 

szkody w ludziach, inwentarzu i zasiewach.
BER L IN , *5.VIII (P a t )  N a  całym obtzarze południo wych Niemiec sza­

lał? wczoraj w  godzinach wieczornych burza połączona z oikanem.
Orkan  przebiegł w kie: u..ku p&lnamowo-wschodni.n, ogar* ’A;ęc także 

Lużyct i częsc i  iąska. Z  szeregu miejscowości <w Palatynacie, ' Wirtem-  
i bergji i Bawarji nadchodzą hiobowe wieści o c^rzymich szkodach w  in­

wentarzu, zasiewach i ludziach.
Siła wichru w L.gnicy była tak potężna, ze unosiła ludzi w  powietrze, 

zrywała dachy i łamała słupy telegraficzne.
N a  Łużycach w  godzinach popołudniowych zaDanowała koóiDl^tna 

ciemność. Wicher wył tak silnie, że zagłuszał chwilami grzmoty W  oko­
licach Norymberg sza iła burza gradowa, która zniszczyła zupełnie zasie­
wy i plony, potisga.ąc jednocześnie ofiary w ludziach

P ew na kobieta zginęła od uderzenia kulą gradową w.elkusci pięści. 
Trzy osoby zostały zabite od pioruna Koło Berchtesgaden wybuchł ol­
brzymi pożar, który przeniósł się na okoliczne lasy. Szereg pociągów po­
śpiesznych nie zdołało staw.ć czoła wichurze i musiało bv< w szczerem 
polu zatrzymane

Burza z orkanem w wielu wypadkach zaskoczyła statk' na leziorach. 
Nn lezmrze Berchtesgaden utonęło 4 wycieczkowiczów z Berlina

' ECHA ZAM ACH U  
N A  PREM JERA W O LD E M A R A SA

• M in ister spraw  wew nętrznych  pułk. Mu- 
ste jsis  op im likow a ł następujący ro zk az : K o ­
w ieńsk i :mu nacze ln ikow i p o lic ji zosta je  po ­
czyn iona w ym ów k a  za złe instrukcje i n ie- 
.aradność podczas zam achu na p rem jera  
p ro f. W oldem arasa, z powTodu czego n ie 
uaało się p rzy trzym ać terorystów .

T R Y B U N a Ł  N A JW Y ŻS ZY  w  K ŁA JPED ZIE .
Posiedzen ie  Trybunału  N a jw yższego  

w  K ła jp edz ie  odbędzie  się 4 i 5 lipca. W  tym  
celu udali się do K ła jp edy  sędzia Trybunału  
Staszkiewiczu.* i podprokurator k aw o lis . 
Resztę człon ków  Trybunału  stanow ią sęd zio ­
w ie  m ie jscow i. Jak poda je  „ L .  A. ‘ , . je s t  to 
podobno p ierw sze posiedzen ie sądu k ła jpedz- 
k iego, na którem  ję zvk  litew sk i korzysta  
z ló w n ych  praw  i na którem  prokurator w y ­
g łos ił m ow ę po litewsku.

W  U N IW E R SY T E C IE .
W  r. b ukończyło w yd z ia ł lekarsk i U n i­

w ersytetu  L itew sk iego  38 osób, w  tem 21 le ­
karzy , 13 odon to logów , 2 farm aceu tów  i 3 
w eteryn arzy .

Od r. lf)25 do r. b. ukończyło  w ydz ia ł le ­
karski 68 lekarzy , 42 dentystów , 18 fa rm a­
ceutów i t2 w eteryn arzy  ogółem  w ydano 
w  tym  czasie 140 dvptom ow .

Na w rd z ia te  lekarsk im  w aku je tym cza­
sem  katedra m edyeyn y sądow ej i spo łecz­
nej, która dotąd za jm ow a ł jak o  lek tor dr. 
Błażys. W  jesien i odbędą się w yD ory na to 
stanowisko na podstaw ie konkursu, jak i się 
ju ż odbył.

N O W Y  D YR EK TO R ZA R ZĄ D U  
K O LEJO W EGO ,

Inż. F. Dobki -wiezus zos la l za tw ierdzon y 
na stanowisku dyrek tora  Zarządu K o le jo ­
w ego. , r. i,

SOBOR M E  ZO STA N IE  ZN IE SIO NY .
W  zw iązku  z pogłoskam i, iż p ro jek tu je  

się zn iesien ie soboru, „L ie tu vo s  y idas“  za­
m ieśc ił artyku ł p ióra  d r Lasaosk is i, 
W' k tórym  ostro się w ypow iada  p rzeciw ko 

.ternu p ro jek tow i. Z a m ies zc za ją c .ten  a r ty ­
kuł, dzienn ik  nadm ienia, iż  n ikt nie ma za­
m iaru znosić soboru

SKARGA A PE LA C Y JN A  
W  S P P A W IE  LAND SBER G A .

„raet. A idas‘ d ow iadu je  się iż  prokura- 
■ tor P aw łow icz , k tóry  oskarżał na procesie
0 a fe rze  w  Banku L itew sk im  p. LanJsherga
1 in., n ie jest zadowTo )on v  z w yroku  sądu 
ok ręgow ego  i n iew ą tp liw ie  z ło ży  w  Trynu- 
nale N a jw yższym  skargę apelacyjną.

CH OROBY ZAKAŹNE.
‘ W  ezerw-eu zare jestrow ano w m ieście 2& 

w ypadków  chorób  zakaźnych (w  m aju 25), 
w  tem tyfusu brzusznego 12 (10), szkarla ty­
ny PI (10), d y fterytu  5 (31. w śc iek lizn y  1 ( ! )  
! tyfusu pow rotnego  2.

rj; Podróż p.; Pewev‘a,;
M O S K W A .  5.7. (Pat). W  dn.u

dzisiejszym doradca finai.sowy przy 
iządzir poiski.n p. D ew ey  po kilku­
dniowym i pobycie w Mobkwie; w y ­
jechał do Leningradu.' (

i ■

Te same dążenia ożywiają 
Anqiję, Amrrykę i Japonią.

L O N D Y N ,  5.V11 (Pat). Wrczoraj
w  dn.u święta niepodległości ame­
rykańskiej na obieozie, wydanym  
przez klub amerykański w  Londy ­
nie ambasado’ Stanów Z iednoczo- 
nych przy rząozie brytyjskim gen. 
D rw es  mówił o wspólnych ideałach 
anglo-amerykańskich i zdecydowa­
nej współpracy obu paustw z inne- 
m. państwami morskiemi dla wspól­
nego dziełe ookoju przez praktycz- 
ny wyraz „ych dąiień na d o Iu  ogra* 
niczenia zbrojeń amerykańskich.

O be  cny na obiedzie ambasador 
japonski stwierdził, że te same dą­
żenia ożywiają japonję, kióra we  
współpracy z Wielką Brytanjąi S ia­
nymi Zjednoczonemi oraz z innemu 
państwami zamierescwanemi czyniła 
tale f wysiłki w  celu opracowania 

konkretnego Dianu rozbrojenia. T ę  
współpracę Japonia pragnie konty­
nuować. T. i i  ,*‘V f  l ic

Litwa znowu z" oskarża Polskę.
( BER LIN , 5 7 (i^at.) rtVossisrhe Ztg .“ donosi z Kowna, że rząd litewski 

.w  najbliższych dnach  ma przedłożyć Lidze Narodów  ooszarny memoj|a. 
oskar~ający Polskę o akcję wywrotową przeciwko Litwie

Mrmorjal ten zawierać ma rzekomo dokumenty, powołujące się na 
to, że teroryści litewscy przy zamachach bombowych m ywali bomb kon- 
strukcji polskie '

, Vossische Z tg  “ w  związku z tem zwraca uwagę na niezwykle chłodne 
przyjęcie, jakie spotkało delegatów komjsji komumkacjo-tranzytowej lógi 
Narodow ze strony premjera Woldemarasa, zaznaczając, że W o ldem aias  
w ten sposób podkre ić chciał swoje desinteressement w stosunku do 
Ligi Narodow, >

Nie tak tatwo jak by się zdawało.
Nowe trudności w sprawie nawiązania stosunków dyploma­
tycznych między Anglją a Sowietami. —  Sowiety nie godzą 

się na żadne żadne rokowani? w sprawach warunków. < KFbHEkćt l 6fGb r a f iC Z ^2
B E R e IN, 5 VII. (Pat). Telegrphen Union donosi z Moskwy, że ro­

kowania w  sprawię, podjęcia stosunków dyplomatycznych mię zy Angiją  
a Sowietami napotykają na nowe trudne.ci-

Rząd Mac Donalda gotów jest nawiązać stosunki tylko poa warun* 
kiem, jeżeli sowiety zoDowiązą s.ą nie wtrącać w  siosunki wewnętrzne  
Anglii dominjów angielskich oraz je; eli zobowiążą się zaprzestać wuzei- 
kiej propagandy bolszew-ckic. w  kolonjach nngieiskicn.

Warunki te rząd sowieck odrzuca, domagając »ię bezwarunkowego  
wznowienia stosunków dypiomatycnych i WY6 £l ambasadorów do 
M oskwy i Londynu. Z  uwag na to, :e rząd angielski zamierza narazie 
wysłać chargć d ‘affanes do Rosii. okazuje się koniecznem podjęcie no­
wych rokowań wstępnych, . , ;

M O S K W A ,  5-VII. (Pat). Jak donoszą z Moskwy, prasa sowiecka w  
artykułach wstępnych oświadcza, że zvmązel sowiecki nie zgodził się na 
żadne rokowania w  sprawie warunków poi.jęcia , angiełsko-soweckich  
stosunków dyplomatycznych

R z ą d  sowiecki uważa, zo porozumienie gospodarcze możliwe jest 
jedynie po nawiązaniu stosunków dyplomatycznych, a te ostatnie należy 
podjąć bez ustalenia jakichkolwiek warunków wstępnych.

Czterech górników w obliczu czarnej Śmierci.
K A T O W IC F ,  5-VII. (P a1). Dnia 4 bm. wskutek oberwania się ganku 

długości 70 m i wysokości 30 m. na kopalni Hildenbrandt w Nowej W s i  
zostało zasypanych 4 nocników, o których dotychczas nirma, wirdomosci. 
Energiczna akc.ja ratunkowa nie aała dotąd wyn :kow.

—  Przybyła w czora j z Pozn an ia  do K a ­
łow ie w ycieczka d zien n ik arzy  angielskich 
w  liczb ie 16 osób, reprezen tu jących  najpo 
w ażn ie jsze pisma angielskie.

—  Przybyła wczoraj do Krakowa w y 
ęioczka d? ien ikarzy  angielsk ich  i am erykań ­
skich w  lic zb ie  20 osob Goście zabaw ią  
w  K rak ow ie  dw a dni. P o  zw iedzen iu  zam ku
I ranow sk iego  i salin w W ie lic zce  goście 
w y jadą  do Zakopanego.

—  Przybyli do Krakowi, sokoli p o lscy  
z A m eryk i w  liczb ie  200 osób o raz sokoli 
czescy w  liczb ie  50 druhów  i druhen.

—  Na piąty kongres międzynarodowe,
izb y  h an d low ej w  Am sterdam ie w yjechał;, 
w  dniu 5 b m delegaeja  polska pod p rze  
w odn ictw em  p. Bugusława H ersego, prezesa 
narodow ego  kom itetu polsk iego m iędzyn a­
rod ow e j izby  hand low ej.

—  Prasa praska kom entu je z oburzen iem  
odpow iedź w ęgierską na dem arche czecho­
słowack ie. U rzędow a ageneja  prasowa uw a­
ża tę odp ow iedź za n iezadaw aln iającą .

—  W  procesie p rzeciw ko  au tonom iście 
a lzackiem u Benoit rzeczoznaw cy s tw ierd zili 
ca łkow itą  poczyta lność oskarżonego.

—  Posiedzenie francuskiej rady gabine­
towej zw o ła ł w i zo ra j Poincare.

—  Izba  francuska za tw ierdziła  w ybo i 
kom unisty M arty ‘ego.

—  Król egipski Fuad p rzybył do Genewy
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Narybek polityczny.
^  ybory angielskie i dokonana 

•wiano w Londyn:e zmiana rządu 
czynią zagadnienie narybku politycz­
nego aktualnem i interesującem. 
Można sobie zadać pytanie w jaki 
SDosób w poszczególnych krajach 
odmładza s.e szeregi polityczne i w 
laki ip u i.b  wyszukuje się kandyda­
tów na przywódców? Odpowiedz z 
konieczności może bv tylko ogólna 
i szkicowa.

W  nowowybranej Izbie Gmin  
angielskie-, uderza wielka ilość „fa- 
nulii“, które posiadaią obecnie na 
jej lawach. I tak stary Lloyd Geor-  
ge będzie mial w parlamencie syna 
swego i córkę w  charakterze kole­
gów. Minister spraw zagranicznych, 
Artur Hendorson, p astUje mandat 
poselski narówni z dwoma swoimi 
synami. Obok  S;r Oswalda Mosleya  
zasiada na lawach partji pracy eona 
jego, lady Cynth.a, córka lorda Cu ­
rzona. Bvłv premjer konserwatywny  
Stanley B a ld w n  jest mn.ei szczęśli­
w y  od tamtych: wprawdzie syn jego 
01iver, miody człowiek o rysach 
bardzo energicznych, zdobył rów ­
nież mandat poselski, ale znajduje  
się w  opozycji do ojca i jest obec­
nie rządowcem i labourzystą.

Rys ten jest bardzo charaktery­
styczny dla psychik angielskie; kon­
serwatywnej i tradyc onalistycznej. 
W iem y  o tern, ze w  w.elicich rodach 
magnack:ch Anglji nietylko tytuły, 
ale i stanowska mandatv publicz­
ne pizechodziły z ojców na sym w. 
Anglik ma zaufanie do nazw.ska, 
luhi ciągłość, wierzy, że sprawdzone  
doswadczeniem  zalety ojca prze­
chodzą na ,ego potomstwo.

Mamy w :ęc cały szereg dyna-  
styj politycznych, w obecnych de­
mokratycznych czasach potwierdza­
nych przez głosowanie. Dynastja  
Chamberlainów —  po o'cu, wielk.m  
Joem, synowie Austen i Nev  le —  
jest typem takie1 dynastj. z pos1 od 
wielkiej burżuazji. Obecn' r takie sa­
me dynastj e tworzą się w  łonie d e ­
mokracji, nawet bardzo radykalnej. 
Svn M ac  Do-nalda m arównisż  man­
dat po«el=ki Korespondenci nie­
mieccy mocno się dziwili łatwości, 
z jaką parlja pracy otworzyła sw o ­
je szeregi i drogę do wielk'ci kar- 
jery młodemu Mosleyowi- pocnodzą- 
cemu z arystokratycznej rodziny. W  
Niemczech tego rodzą u przynęc ę 
byłoby niemal żz niemozi wem. 
Partje niemieckie, a przedewszyst- 
kiem socjalistyczna, są aparatami 
wie lk im i, doskonale funkcjonujące­
mu biurokratycznrmi-

W  socjalizmie niemiecKim, a w  
znacznej części ■ w  innych partjach, 
droga do szczytu idzie po stopniach 
powolnego. systematyczn* go, biuro­
kratycznego, awansu Na mocy or­
dynacji wyborczej niemieckiej, usta- 
naw ającej listy kandydackie, któ­
rych  nie wolno zmień.ar, sztaby, 
generalne partji mają niemal, że 
ni sograniczony wpływ "a  skład frak- 
cyj parlamentarnych Przywódcy  
partyj z reguły są niemal że nieusu­
walni i dożywotni. Chyba, że iak'ś 
wielki temperament, lak np dr Hu-  
genberg, przemocą, opierając się na 
swoich kapitałach, utoruje sobie dro­
gę do p erwszorzędnego stanowiska.

W e  Francji, me posiadającej 
partyj zorganizowanych w  sposób  
zwarty i ud>scyp'inowany, wchoazi  
się zazwyczaj do polityki nie drogą  
familijną, jak w  Anglji. nie rrgan1- 
zacyjną, ,ak w Niemczech, lecz na 
mocy indyw,dualnych stosunków. 
Młodzi dziennikarze i adwokaci zdo­
bywają sobie miejsca £w polityce.

wspołoracując z przywódcami poli­
tycznymi i równocześnie obrabiając 
piln:c przyszłe swoje czy obecne  
okręgi wyborcze. W ie lu  posłow re­
krutuje b e z  pośród byłych sekre­
tarzy wpływowych przywódców i 
ministrów; a o doborze towarzyszy 
pracy i następców decyduje też w 
niejednym wypadku pochodzenie z 
jedneg miasta, z ednej okolicy, 
rzecz dla francuza, bardzo przywią­
zanego do miejscowos ji rodzinnej, 
maiąca wielkie znaczenie.

państwach, rządzonych w  spo- 
sób dyktatorski iak Sowiety, czy 
yt łochy, o aw ansu  politycznym de­
cyduje prawomysmosć i posłuszeń­
stwo kandydata Posądzenie o he­
rezję, a cóz doj iero o brak dyscy- 
p nny, czy zgoła bunt, równa się 
śmierci politycznej

Im zespoły polityczne w  danetr 
państwie dłaz», «ię utrzymują na 
nńdowni i lepiej są dobrane, tern 
lep.ej dla sprawy publicznej’. T r w a ­
łość i dr świadczenie personelu po­
litycznego jest dowodem kultury i 
do rzałości. Ciągłe i radykalne zmia­
ny personalne dowodzą, że stosunki 
Die są jeszcze uregulowane i że 
państwo dane nie znalazło się je ­
szcze na normalnej drodze swego  
rozwo.u. W. J,

Narady emigracji ukraińskiej 
w Pradze.

Po trzydniowych naradach za­
kończył się w Pradze kongres u- 
kraińskiej emigrac-i politycznej, w  
którym wzięli udział lfczni delegaci 
organizacyi społecznych i związków  
wojskowych ru m a l  ze wszystkich 
państw europejskich, gdzie są sku- 
p 'enia em'gracji ukraińskiej.

Na kongresie przewodniczył zna­
ny uczony ukraińsli i prof. Łotockij. 
Kongres uchwalił szereg rezolucji w 
sprawie obrony prawne- emigracji 
ukraińskiej w  komisji Lig  Narodów  
oraz rezolucję o treści politycznej, 
wyrażajacei całkow:te zaufanie, dla 
działalno: c- poetycznej przebywają­
cych na emigracji organizacyi ukra­
ińskich i nawołującej emigrację do 
wytrwania w  walce o wyzwolenie  
Ukrainy z pod jarzma sowieckiego. 
Kongres wysłał depeszę hołdowni­
czą do p, Andrzeja Liwicic-ego, ja­
ko następcy atamana Petlury

Kongres obrał naczelną radę u- 
kra ińską emigracji w Europie, w  
której skład weszli: prof. A leksan ­
der Szulgin, ,nż. Szumiackij 1 Ko-  
senko Siedziba rady będzie w  P a ­
ryżu,

Podejrzana agencja.
Tel. od wł. kor. z Warszawy.
Istnieje w  Warszawie pewna a- 

gencja pod nazwą PID, która stara 
się żerować na życiu po.itycznem. 
Agencja  ta obecnie, korzys*sjąc z 
feryj letnicii , posuch w  świetle po ­
litycznym puszcza informacje zmy­
ślone częstokroć wręcz szkodliwe.

Niektóre z pism warszawskich 
podały za tą agencię w.adomość ja­
koby b min. skatbu p. Czechow:cz, 
objąwszy stanowisko dyr. Banku 
Ziemiańskiego w  W an zaw ie ,  miał 
złożyć mandat poselski. Pan Cze­
chowicz do którego zwrpciliśrrjy się 
z zapytanfera. czy rzeczywiście no“i 
S'ę zamiarem złożenia mandatu po­
selskiego, kategorycznie tej plotce 
zaprzeczył.

Popierajcie przemysł krajowy

Wielki zjazd Polaków 
z zagianicy.

Tel od wł. kor, z Warszawy.
Dnia 14-go nu b. rozpocznie się 

w  W arszawie wielki zjazd Polaków  
z zagranicy. Obrady zjazdu toczyć 
się będą w gmachu Sejmu w sah 
obrad plenarnych.

p .zed otwarciem zjazdu ks. kar­
dynał Kakowski celebrować będzie 
nabożeństwo w  Katedrze, poczem  
delegaci zjazdu udadzą się pocho­
dem w  asyście przedstawicieli orga- 
nizacyj społecznych ze sztandaiami 
do Grobu Nieznanego j^olnietza, 
gdzie w  'm leniu ogółu Polaków z 
poza gran.c Rzplitei złozą wieniec.

\ a  uroczyste otwarć. : z,azdu w  
Sejmie przybędą P  Prezydent Rzpli- 
rej. m-nistrewie, oraz przedstawicie­
le Sejmu i Senatu.

W  czasie zjazdu, który potrwa 
3 doi wydany będzie na czcić de­
legatów bankiet, gdzie spotkają się 
de legac  Polaków rozsianych po ca­
łym świecie | z czynnikami krajo­
wemu

Zjazd Artystów Słowiańskich 
w Waiszawie.

Z  inicjatywy Słowiańskiego T o ­
warzystwa Kultury i Sztuki zwoła­
ny został na koniec sierDnia r, b. 
do Warszawy zjazd przedstawiciel 
organizacyj artystycznych narodów  
słowiańskich. Protektorat nad zjaz­
dem objął minister wyznań re' gij- 
nych i oświecenia publi znegc, 
p. Czerwiński.

D o  udziału w  zie~dzie zaproszo­
ne zostały związk i organizac je ar- 
tystyczno-zawodowe wszelkich dzie­
dzin sztuki, a więc obejmujące lite­
ratów, piasty kó w, muzyków, arty­
stów scenicznych i filmowych i t d. 
‘ )p icc 2 Polaków i przedstawicieli 
mniejszość, słowiańskich w  Polsce 
zaproszone zostały do udziału w  
zj« i.dzie wszystkie narody słowiań­
skie. więc Rosj-inie (Sowiety i emi­
gracja?, Gzesi, Słowacy, Jugosłowia­
nie, Bułgarzy, Serbowie Łużyccy, 
Ukraińcy i Białorusini z Z  S S. R . 
Istnieje rowpieŁ. możliwość udziału 
w  zjeździć delegatów polskiej mniej­
szo scł narodowe- zagranicą, a więc  
z Niem. ;c, Czechosłowacji, Rumunji' 
i Łotwy,

ako cel zjazdu postawili sobie ?e- 
go organ,zatorzy stworzenie w zech- 
słowiańskiej organizacji artystycznej 
p n. „Zwiąże*. Artystów Słowiań­
skich ", Zad ar iem  jej byłoby m. in 
wspólne przygotowywanie w ydaw ­
nictw przekładów , arcydzieł litera­
tury słowiańskiej, wymiennych w y ­
staw malarskich, oraz łącznych w y ­
stąpień oa terenie międzynarodo­
wym (plastyka) i t p. Ihicjatorzy 
zjazdu przypuszczają, 'ż stworzenie 
takiego Związku przyczyn' *ue do 
popularyzacji i należytego, wyzyska­
nia w ah ró w  artystycznych narodow  
zrzeszonych oraz „uprości wzajem ■ 
ną wymianę tych walorów z ko­
rzyścią dla kultury słow ańskiei".

Sowiecka „amnestia11.
Tel. od wł. kor. z Warszawy
„Ruspress" donosi z Moskwy, ii 

rząd sowiecki zdecydow ał się na o- 
głoszenie dekretu o amnestii. P o ­
wodem amnestji jest przepełnienie 
więzień sowieckich. Więźniowie ma­
ją być zwolnieni w okresie zbiorów  
rolnych.

Amnestja ma dotyczyć wszyst­
kich przestępców kryminalnych, któ­
rzy został skazani poraź pierwszy 
bezwzględu na charaktei przestęp­
stwa i wyroku. Wszyscy przestępcy 
polityczni będą natomiast wyłącze­
ni z pod dobrodziejstwa amnestji

Gigantyczny lot.
Telejormn od własnego korespondenta z Warszawy 

Gigantyczny lot —  Chicago-Beriim— Warszawa, zorganizowany p^zez 
redakcję potężnego dziennika „Chu-ago-Trybune" rozpoczął się juz na 
dobre. Samolot wystartował o godz. 5.58 rano według czasu amerykań­
skiego z jeziora Ontario w  Kanadzie- Lotnik Cramer, który prowadzi sa­
molot zaraz po rozpoczęciu lotu doniósł, iż lot odbywa się w  dobrych 
warunkach atmosferycznych i ze aparat ; iz v bez zarzutu.

O  godz. 10,15 rano nadeszła jeanak z samolotu depesza ", Warunki  
atmosferyczne zaczynają się psuć z powodu burzy na połnocn j części 
oceanu, oraz nad Labradorem

Lotnicy jednak postanowili nie przerywać lotu, gdyż zamierzają pobić 
szybkość lotu nad Atlantykiem. Przypuszczalnie lotnicy jeszcze w  dniu 
wczoranzym ‘detrzeć do Grenlandji. W iozą  oni specjalne pismo konsuli, 
polskiego w  Chicago do p. Prezydenta F zplitej

Wyniki śledztwa w sprawie Wójcika
Dochodzenie przeciwko obu oficerom stwierdziło ich 

"-niewinność i zostało umorzone.
Gdy b. oficer Wójcik  powitał 

kulam' w  Piastowie sekundantów 36 
p. p. i obu ich zranił, natycnmiast 
prasa endecka roztrąbNa przed świa­
tem, i e  to nie W c c ik ,  tecz oficero­
wie by i winni, gdyż miel, oni rze­
koma rzucić się na Wójcika i ton 
dopiero, w  obronie... przywitał ich 
kulami

Asumpt do tych Zmyślonych in­
wektyw dał zresztą sam oskarżony, 
który ochłonąwszy, zorj *ntował się, 
co mu grozi i w  te pędy udał się 
do W arstaw y , gdzie złożył władzom  
prokuratorskim zameldowanie o rze­
komym napadzie na siebie, odgry­
wając. rolę ofiary,

Wskutek tych zeznań, jednocze­
śnie niemal z akcją cywilnych władz  
przeciw Wójcikowi, wiadze wojsko­
we wszczęły , śledztwo: przeciwko
obu oficerom por. Cebrowskiemu i 
por. Nowaczyńskiemu.

W v r  iki tego śledztwa stwierdzi­
ły absolutny brak winy któregoś z 
wojskowych.

Okazało się, że: por. CebrowsU  
i por Nowaczyński zjawili się u 
W ójc ika  rano ze względu na to. że 
upływał przepisowy termin 24 go­
dzin dla doręczenia wyzwania, a 
zachodziła słuszna obawa, iż W ó j ­
cik wyjedzie do W arszawy do za- 
j ę < i » i  , . .

Jbaj c cerowie zjawili się w u- 
biorze wizytowym, w  długich spod­
niach i rękawiczkach

Zanim zdołali wytłumaczyć cel 
wizyty—padły strzały. Do-sioro w ó w ­
czas por. N owaczyóski, w d z ą r  ran­
nego, słaniającego się kolegę i wy ­
celowaną do sieb: 3 lufę rewolweru, 
rzucił się na Wójcika i odebrał mu 
broń, otrzymując przy te| sposob­
no ici postrzał w  rękę.

Natychmiast po rozbro:eniu, W ó j ­
cik schował się za plecy żony, a 
następnie ukrył się w  ozafie.

Oficerowie ‘ spokojnie odjechali 
W o b e c  wyników .ledztwa, które 

stwierdziło absolutny b.ak jakiejkol 
wiek winy ze srtromy obu oficerów 
i postępowanie zgodne z instrukcja­
mi dowódcy 3b pp. pułk. Urlicha, 
który polecił oficerom wszcząc po­
stępowania honorowe w myśl obo­
wiązujących przepisów, zastęioca do­
wódcy korpusa warszawskiego gen. 
Jacynik, na wniosek prokuratora 
wciskowego pułk. dr. Zielińskiego 
spravTę przeciw por. Cebrowskiemu  
i poi, Nowaczyf.skiemu umorzył

■ o c h o d z e n i e  w o i s k o w e  p r o w a ­

dzone b y t o  n a d z w y c z a j  skrupulatnie, 
p r z y c z e m  n i e  p o m i n i ę t o  n a j d r o D -  

n i e i s z e g o  n a w e t  s z c z e g ó l i k u -  Z b ad a ­
n o  wszystkich ś w i a d k ó w ,  którzy coś­
kolwiek mogl.by i m i e ć  do D o w i e ­
dzenia.

W niosek prokuratora woiskowe- 
go ODarty był również na podsta­
wie wyników śiedztwa, prowadzo­
nego przez sędziego śledczego, p 
Zochowskiego, przec;w "Wóicucow- 

Przed kilku dn.ami niektóre pis­
ma zamieścili wiadomość o tern, ja­
koby cskaiżony o żarnach na por 
Cebrowskiego i por. Nowaczyńskie- 
go b. oficer \X ójcik m.ał być zwol­
niony z aresztu.

Wiadom ość ta jest całkowici* 
wyssana z palca.
' Wójcik  zwracał się w tych cimach 

do Sadu Apelacyjnego z zażale­
niem na areszt śledczy. Sąd A p e la ­
cyjny sprawę rozw.ał grutownie i 

postanowi] bezwgędnie utrzymać 
areszt śledczy w  stosunku do W ó j ­
cika. !

Niezależnie od tego prowadzą-
Todczas szamotan<a się por. Ce- cy śledztwo w  sprawie strzałów w

browski, boiąc się o życie por. No -  
waczynsk-ego, a widząc, że ma do 
czynienia z osobnikiem na wszyst­
ko zdecydowanym, wyc.ągnąl lewą  
ręką szablę Oprawa była strzaskana 
kulą Wójcika) i chciał pośpieszyć na 
pomoc koledze. W  tej samej chwili 
do pokoju wpadła W ólc ikowai naj 
niepotrzebniej w  św, :cie chwyciła 
ręką za szablę por. Cebrowskiego, 
który zresztą stał w  pewnem odda­
leniu, raniąc się w  dłoń.

Piastowie, p. prokurator G rabow ­
ski, wnićsł do Sądu Okręgowego  
akt, akt obejmuj*, przeew ko  W oj  
cikowi.

Akt ten obejmuje 3 strony 
pisma maszynowego. Wójcik oDkar- 
żony j< st z art. 49, 453 i 532. k. k. 
o usiłowanie Zabujstwa i zniewa­
żenie dowódej' 36 pp.

Oskarżonemu grozi ‘około ‘ 10-u 
lat ciężkiego więzienia.
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Listy z podróży.
IX.

Książką —  Zdrojowiska —  Pałac 
Sztuki —  Komunikacje i Szkolnictw o.

Jeśli prasa wileiiska jest zle roz­
mieszczona na W ystaw ie  Poznańsl if ] 
i nie można m ieć całokształtu je j roz 
m ia rów  i znaczenia, jeśli to jest w sty­
dem naszego Syndykatu i wszystkich 
odnośnych „ re so r tów 1.', to cóż m ów ić
0 tem, że ani jednej f irm y  księgar­
sk ie j niema w  dziale Książki?! Starej 
f i r m y  Zawadzkich, co wszystko prze­
trwała, w ytw ornego  Luxu? N iem a w  
W iln ie  w ydaw ców  i niema wileńskiej 
Książk i na P  W . K. Cieszmy się ii 
n ianie!

Ładn ie  wyg lądam y wobec innych 
m nie jszych  miast! Znane f i rm y  war 
szawskie, krakowskie .poznańskie
1 lw ow sk ie  wszystkie mają swe sto­
iska. W ytw ornośc ią  odznaczają się 
zwłaszcza wydaw n ictwa  Mortkowica 
W id ać  ilustrowane wydania Chłopów 
Reym onta, Pop io łów  Żeromskiego, 
artystyczne reprodukcje he liograw iu­
rowe. A  d rzeworyty?  Gust dvskretny, 
subtelne zrozum ien ie treści książki 
w  systemie okładki, często kolorowej.

Obok paw ilon  m uzyk i przedsta­
w ia  przemysł muzyczny, który w  
Po lsce wysoko stoi. W o ln o  każdemu 
usłyszeć produkcje w irtuozów  na fo r ­
tepianach, organach, skrzypcach dę­
tych  instrumentach, fisharmonii. Rzu­
ca ją  się zwłaszcza w  oczy organy o g ­
romne, f i rm y  B iac ia  Biernaccy, W a r ­
szawa —  W łoc ławek.

Obok pawilonu kobiet, Zdro jow is­
ka  Polskie, których zw iązku jest pre­
zesem p. Jarosz, właściciel pięknego 
Truskawca. N ie przechodź m im o wę 
drowcze, p rzy jrzy j  się. Zobaczysz naj­

d ok ład n ie j ,  na m ocy  różnych statys­
tyk, analiz i pokazów  udowodnią ci 
jak  dalece nasze w od y  są skuteczne, 
z jak im  rozmachem rozbudowują się 
stacje lecznicze i jakiem dobrodz ie j­
stwem jest lak i Truskawiec, Solec, 
Inowroc ław , Ciechocinek, Rusk iDru- 
skieniki. które dały bardzo ładne sto­
isko. Pokaz rozprzedaży soli morszyń- 
skiej przedstawia się imponująco. 
W ie lk ie  to bogactwo kraju

Posil iwszy się w dworze Huggera, 
gdzie codzień setki ludzi w yp i ia ją  
beczki p iwa i z jadają  kotły mięsa z 
zupą, zjadłszy na deser lody  w  czeko­
ladzie „T a t ra “  roznoszone w  pudeł­
kach po wystawie, s fo togra fowawszy 
się pod fontanną, lub koło rododen­
dronów, albo w  dowcipnym  aparacie, 
k tó ry  za 2 zł. 50 gr. 6 zdjęć w  różnvrh  
pozach bierze, idźmy, uzbro iwszy się 
w wytrwałość, do Rotundy sztuki .,. 
Nie... tego nie będę opisywać, to nie 
jesf w m ocy ludzkiej dać jakieś po ję ­
cie o 4 ch piętrach o lbrzym iego  gm a­
chu z setkami sa) zawieszonych 
obrazam i (jest ich aż 4 tysiące. 
Rzeźbę reprezentuje Dunikowski). 
Tem bardzie j, że... po w iększej czę 
ści to nowa szkoła, czyli wyścig  
brzydoty. Jak najszpetniejsze w całej 
Polsce twarze sportretowano, zbudo­
wano z blaszanych, ukośnych, tw ar­
dych płaszczyzn, lub brudnych zam a­
zanych kleksów, gdzie  wszystko k rzy ­
w e i nie trzyma się kupy, ludzie maią 
zera, a njeble rysowane jak przez 
dzieci bez bryłowatości i perspektywy. 
N ik t mnie do tych szkaradzieństw nie^ 
nawróci. Przejdą kiedyś i ludzie za­
pomną, a t jm ezasem  trzeba cierpieć. 
Najp ięknie j wyg ląda ją  nasi w ileescy 
Plastycy, a zwłaszcza portre ty  Sb 6- 
dzińskiego. T a  szkoła wprowadziła  
w ie le  „nowunek malarskich '1, by od ­
św ieżyć i udoskonalić technikę, ale

naogół trzym a się w  granicach rzecze- 
wistości.

Odetchnąć chcę w  sali retrospek­
tywnej, ale jest ona źle zorgan izowa­
ną, mało tam obrazów starej szkoły 
i niekompletna, jakhy niedbale z ro ­
biona. N ie ratuje ubóstwa tego działu, 
zawsze wspaniały Batory Matejki. 
A le  jest tam coś przepięknego: to w i ­
traże. W  sali ogromnie wysokiej, 
gdzie są pro jek ty  gotow-e okna, m oż­
na spędzić długą chwilę w  niemym 
zachwycie. N ie zanotowałam niestety 
nazwisk tw órców  tych cudów, ale to 
są rzeczy  pierwszorzędne. Technika, 
treść, wzlot  uduchowionych postaci, 
baw ry  grające harmonijn ie. . piękne! 
Piękne!

Jest gdzieś dalej na Wystawne 
kjosk fabryki małopolskiej w itraży 
(w itraże pomysłu art. mai. M ehoffera ) 
Żeleńskich Znana to f irm a z artys­
tycznych kreacyj. U zbró jm y się w  w y ­
trwałość, ruszajmy do tego świata ca­
łego, jak im  jest gmach rządowy t. j. 
Ministerstw. Od czego zacząć? A  no 
niech będzie od tego, co się tu nie 
zmieściło od pawilonu Min. hom uni 
kacji, k tóry stoi osobno, a przed nim 
całe pociągi w  Polsce już robione. 
O lbrzym ie lokom otyw y  po 5 par kół 
dużych i 2 pary małych mające, z za­
k ładów  Zie leniewskiego, w  Chrzano 
wue, a w agony  różnych gatunków: 
osobowe, gazowe, pocztowe, jedwa- 
bnicze, lodownie  do przewozu ryb i 
mięsa, do drobiu i bydła —  firm a LU 
pop W arsztaty  W il.  Dyr. K o le jow e j 
ze Święcian dały w agony  wąskoto- 
rówki. W szystko  to takie eleganckie, 
żebyż to publiczność jeżdżąca szano­
wała i nie „pecka ła “ .

W  paw ilon ie  pokazy odbudowy. 
T o  jest wspaniałe! T o  jest imponują­
ce, oto cy fry , tablice ' i fo togra f je. 
Dziesiątki mostów, dworców , wież

D n ia  8, 9 1 10 Upca rrb. i  p u łk  u łan ów  Zan iem eń sk ich  b ęd z ie  obeh odzlł d z ies ięc io lec ie  
sw ego  'sem en is . N a  u roczy s tość  z ło żą  się; D nia 8-go o godz. 9-ej M sza ża łob n a  w  ko- 
ś c ie l*  ś *  Jan a  za  p o le g ły ch  1 zm arłych , w ieczorem  cap strzyk , 9 -go  o godz. ł0 - » j  Msza 
u roo zy s ta  w B azy lice  i d e filad a , p oczem  w spóln y  obiad  żo łn ie rsk i w kosza rach  pułku 
10 go o god z. 12 30 zaw od y  sporto  we na p lacu  k osza row ym . P u łk  za p rasza  w szystk ich  
o fic e ró w  pod o ficerów , u łanów , och otn ików , o rga n iza to rów  o ra z  w szystk ie  osob y , k tóre  

z pu łk iem  w ią żą  wspólne w spom n ien ia  lub n ie  sym p atji. 1947

1919 przesłano listów 259 m iijonów , 
a w  1927 r. 832.600.000 listów, 15 m i­
i jonów  przekazów, 5.500.000 zleceń 
pocztowych  T e l e f o n ó w  m am y 
266.371 kilomtr. i połączenia z całą 
Europą, a rozm ow y? Z 2 miUonów w 
1919 r. w zrosły  do 20 m ii jonów  wT r 
1927. Tak  się ludziska rozgadali w  tej 
wminej Polsce! Pro jek towana  budowa 
sieci kablowej na 3.378 k im  ma kosz­
tować 150 ini' jonów i za 10 lat będzie 
gotowa. Aparaty rob im y sam., 1500 
robotn ików  tem się w W arszaw w ie  
trudni. T e leg ra fy  doszły do 87.718 
kim długości, a radio warszawskie, 
j >dno z najp iękniejszych w  św-iecie 
posiada antenę rozpiętą na 10 w ie ­
żach każda 132 m. wysoka, a stoją na 
przestrzeni g ^ k lm .  Domki dla poczt 
budują się wszędzie, jako też miesz­
kania przy  nich dla personelu. W  ro ­
ku 1928 Polska zajęła, w  niespełna 10 
lat na 27 państw europejskich 8-me 
m iejsce co ao ilości p lacówek pocz­
towych! Gdzież teraz iść? Ach do 
rzeczy najpiękniejszej. Do Min. Oś­
wiecenia Publicznego (i W yznań  Reli­
gijnych). Cóż tu m ów ić  w iele? Jes­
tem — w iadom o —  „stara romantycz- 
ka“ . Gdy stanęłam przed mapą, gdzie 
pąsowemi lam pkam i tłoczyło sie prze­
szło 25 tysięcy świateł szkol p o w ­
szechnych, to poczułam takie głębo­
kie wzruszenie, jak przed jak ,m  o ł­
tarzem. Bo to jest świętość narodowa. 
T r z y  m il jony  przeszło dzieci, 929/« 
w ieku szkolnego już się uczy, już sta­
je się człow iekiem, myślącym obyw a ­
telem wolnej Polski... Szkół średnich 
794 z 209.194 uczniami, zawodowych  
736 z 91.322 uczniów, wyższych 
uczelni 20 z 41 603 uczniami, prócz 
tego 900 placówek kształcących. Na 
to wszystko Ministerstwo w yda je  15°/0 
w ydatków  państwowych.

W y jś ć  się z tego działu niechce.

ciśnień zniszczyła wojna —  patrzcie! 
Tak  było  w roku 1 9 1 9 -20 -2 1 ,  a te ­
raz' Patrzcie oto śliczne stacje w  po l­
skim stylu, oto mosty olbrzymie, oto 
wszystko odbudowane, gotowe, co za 
rozmach, co za ped!

Czy podziw iać technikę kolejo 
wych  urządzeń, czy modele różnych 
poszczególnych części lokom otyw, 
hamulce, przekładnie i t p , czy całe 
muzeum o drzewie w  kole in ictwie? 
Czy jeszcze imponujące urządzenia 
społeczne. Czy wreszcie m orw y i 
pszczoły. A  tak, bo nasi ko le jowcy  
w zię li  sobie za zadanie: jeść m iód 
i ubierać żony w k ra jow y  jedwab. Ni 
by to nic mieć parę uli, ale jak  się lu 
d/ie zrzeszą i porozumieją, a wiado- 
m om o jak kolejarze są zorgan izow a­
ni, to w  8 lat z marnych 2.880 uli w y ­
rosło już 21.293. T ó ^ ju ż  bogactwo 
i cały przemysł. A  m orw y?  A  to c ie­
kawe! M orw y  m e zmarzły nawet tej 
zimy. Sadzą je dla ochrony toru przed 
zaspami śnieżnemi, ow oc  wcale niezły 
w  smaku dają i karmią jedwabniki! 
Tu  W iln o  górą W  W iln ie  i w  T a rn o ­
polu najw ięcej m iodz iarzy  i pszczela­
rzy. A  czy to wszystko? Ach nie, ten 
świat lokom otyw  i szyn ma jeszcze 
śliczne ogródki dla dzieci, w zorow e 
przedszkola, zespoły dramatyczne 
przy  Ogniskach, gdzie biblioteki, kon ­
certy, odczyty, a z nicli ko lon je letnie, 
wycieczki,,, słowem pomoc społeczna 
i najlepszy ro zw ój człowieka widać z 
tablic, wzrasta jący co rok, co raz w y ­
żej, co raz liczniej. Jak tu się nie c ie ­
szyć? A  obok warsztaty lotnicze. Sami 
już rob im y aeroplany proszę państwa. 
A  tam, ba, poczty i telegrafy. D z ie ­
w ięć  D yrekcy j zarządza 4.320 p la­
cówkam i pocztowem i, obsługującemi 
każda 6.300 mieszkańców i 89,8 kim. 
kwadr, (a otrzym aliśm y po zaborcach 
2.900 poczt i to zniszczonych) W  r.

Jak sądzono 
i zasądzono szpiega 

Falouta?
Prask i sąd d vw izv jn y  rozpatry wał w  tych 

dniach  sprawę jedn ego  z na jg łośn ie jszych  
ostatn io szp iegów . Znane są słowa pew nego 
generała francuskiego. « k tóry 1 p ow ied z ia ł:
. Szp iegam i bądź to gardzim y, je że li pracu ją 
d la nas, —  bądź też skazu jem y ich na karę 
śm ierci, —  je że l d z :ala lność ich skierow ana 
jest p rzec iw ko  nam ". W  słowach tych za w a r­
ta jest cała groza tego potęp ionego  przez ea- 
ł> św iat zawodu k tó ry  n ie co fa  się przed  
zd iad ą  o jczyzn y , sprzedając ją  za judaszow e 

's r ib rn ik i n iep rzy jac ie low i. C zeskosłow acki 
sąd w o jen n y  po raz p ierw szy  od chw ili p ow ­
stania n iepod leg łe j C zechosłow acji zna lazł 
się w tych dniach w  ob liczu  obow iązku  zasą­
dzen ia  szpiega w  w ie lk im  stylu szp iega 
o fice ra .

W  tych w łaśn ie dniach m inął m iesiąc od 
ch w ili zdem askow an ia go. Stało się tc  jak 
ju ż o tem  p isa liśm y —  jed yn ie  d zięk i p rzy ­
padkow i. Z lotn iska K be ly  pod P ragą  o d le ­
c ia ł pew nego dnia cze rw cow ego  do D rezna 
n ie jak i F ried liinder, k tóry  podczas re w iz ji 
p aszportów  w y leg itym ow a ł się paszportem  
niem m ekim . Już po od loc ie  sam olotu zau w a­
żono, że rzek om y Fried lan der zos taw i! w 
u rzędzie  ce lnym  teczkę. P rzypuszcza jąc , że 
w  teczce zna jdow ać się będą jak ieś  b liższe 
dane; co  do osoby pasażera, w edług k tórych  
m ożnaby byto  ew entualn ie  s tw ierdzić  adres 
na jak i teczkę m ożnaby b y ło  odesłać, o tw o  
rzon o  ją  i ku ogólnem u zdum ieniu s tw ie r­
dzono, iż  jest ona dosłow n ie w ypchana naj 
rozm aitszem i planam i strategicznem i. O 
spraw ie ie j  zaw iadom ion o  n iezw łoczn ie  w ła ­
dze w o jskow e i p o licy jn e  i k iedy  F r ied lan ­
der po k ilku  godzinach  p rzy jech a ł z D rezna 
sam ochodem  po zapom nianą teczkę, c zeka li 
ju ż  na n iego w yw iad ow cy  p o lic y jn i k tó rzv  
rzekom ego Fried landera , —  a w łaśc iw ie  Ka­
pitana a rm ji czeskosłow aek ie j Fa lou ta a resz­
tow a li

Sąd w o jen ny , k tóry  p op row adził sprawę 
Falou ta , p racow ał w  tak szybk iem  tem pie, 
że w  m iesiąc po aresztow aniu  szp iega m ożna 
było  ju ż p rzystąp ić do procesu sądow ego. 
Fa lout, k tóry  po aresztow aniu  ani na ch w ilę  
n ie stracił z im ne j k rw i i z ca łym  spokojem  
p rzyzn a ł się do w iny, rów n ież na sali sądo­
w e j nu; oka zyw a ł skruchy, odpow iada jąc  z 
n iebyw a łym  cyn izm em  na zadaw ane mu 
przez sęaziów  pytania . M ów iąc o pobudl ach 
ja k ie  sk łon iły  go do upraw ian ia  zb rod n icze ­
go  rzem iosła  szp iegow sk iego, Fa lou t ośw iad ­
czył, iż jirzeaew szystk iem  chodziło  mu o 
m ożność zyskan ia środków  p ien iężnych  na 
zapłacenie d ługów . Na podstaw ie p rzep row a ­
dzonego  dochodzen ia  stw ierdzono, że Fa lou t 

.trudnił Sie dostarczan iem  ta jnych  aktów w o j­
skow ych  d rezdeńsk ie j cen trali szp iegow sk ie j 
ju ż  od jes ien i roku ubiegłego. P rzez  ca ły  
ten czas „za ro b ił" ,  jak  stw ierdzić  zdołano —  
oko ło  36.000 koron. O gółem  dostarczył Fa- 

1 lou t n iem ieck ie j o rgan izac ji szp iegow sk ie j 14 
ta jnych  dokum entów  oddzia łu  operacy jn ego  
ćzeskosłow ack iego  sztabu genera lnego  B y iy  
to  dokum enty ważne, jednak  nie n a jw a żn ie j­
sze, gdyż, —  jak  s tw ie rd ził n iedaw no m in is­
ter spraw  w o jskow ych  w  swem  p rzem ów ie ­
niu, w yg łoszon ym  w  parlam encie po areszto­
wan iu  Falouta, ten ostatni nie m ia ł i nie 
m ógł m ieć dostępu do w łaśc iw ych  p lanów  
oj: eracy jnych  i innych  w ażn ie jszych  aktów . 

.C en tra la  szp iegow ska akty, dostarczone je j  
jirzez  Fallou ta, fo to g ra fow a ła , a o ryg in a ły  
zw raca ła  szp iegow i, k tóry  je  następnie V  
sztabie genera lnym  odkładał na m iejsce.

Fa lou i postan ow iw szy  pójść na d rogę  
szp iegow ską, po jecha ł w  tym  celu do B e r li­
na. gd zie  w gm achu m in isterstwa spraw  
w o jskow ych  doszio  do porozum ien ia  m ię ­
d zy  nim , a k ierow n ikam i n iem ieck ie j a k ­
c ji szp iegow sk ie j. O trzym ał też natychm iast 
8.000 koron, w zam ian  za co u d zie lił N iem ­
com  pew nych  ustnych in fo rm acy j, d o tyczą ­
cych  p lanów  strategW znnych C zechosłow a­
c ji. Następnie ju ż regu larn ie  dostarczał 
N iem com  rozm aitych  ak tów  i pob iera ł za 
to  regu larne w ynagrodzen ie .

Proces  p rzec iw ko  Fa lou tow i trw a ł dw a 
dni. Sąd b io rąc  pod uw agę dotychczasow e 
n ienaganne się p row adzen ie  oskarżonego, 
a rów nocześn ie  u w zg lędn ia jąc  w ysokość 
szkody, w y rzą d zon e j p rzezeń  pańslwu, ska­
za ł Fa lou ta na 19 lat c iężk iego  w ięzien ia .

Z CAŁEJ POLSKI
4

Stan zasiewów Na początku czerw ca  jak  
,p od a je  G.U.S., stan zasiew ów  przedstaw ia ł się 
naogó ł średnio, ale lep ie j n iż w  m aju ! Zasiew y 
pszen icy i owsa najlepsze, gorsze natom list: 
jęczm ień , ozim iny, ziem n iak i i buraki cukr 

T eren ow o, jeś li chodzi o pszenicę, na 
p ierw szym  m iejscu  stoi w o j. Tarnopo lsk ie , 
na ostatnim  zaś w o j. S tanisłow owskie, co  do 
owsa n a jlep ie j woj. Ł ódzk ie , n a jgo rze j w o j. 
N ow ogród zk ie . —  Jeśli chodzi o  buraki cii 
row e, to w n iek tórych  w o jew ód ztw ach  stan 
jest naw et m ierny. (A r o lj.

Szkoły zawodow e to jest najp iękn ie j­
sza w ytwórczość artystyczna polska, 
prześliczne z rodzinnego gruntu w y  
rosłe m o tyw y  „reg jona lne“ , pełne 
natchnienia świeżego, oryginalnego. 
(T em  m ożem y się przea zagranic1}  po 
chwalić. Bo jest polskie bez dom iesz­
ki i takie piękne. T e  k ilimy, setki i 
setki odmian, pomysłów, barw  cud­
nych, te rzeźb } z drzewa, garncar­
stwo. ,

I leż tu talentów, ile gustu przed­
niego. Odznaczają się Krakowska 
Szkoła Zdobnictwa i Przemysłu A r ­
tystycznego? ;(prof. Reszko i Buków 
ski), Zarzyck i w  Zakopanem i szkoła 
we Lw ow ie .  Przodu je  Małopolska. 
Ale i inne wspaniałe dają rzeczy. A 
szkolnictwo upośledzonych, ktorycn 
jest w Polsce 75 tysięcy? Obsługuje 
ich 183 nauczycieli w y k w a l i f ik o w a ­
nych. N iew idom i mają mapy, in w a li­
da wojenny, ślepy p Dulaiiski zrobił 
aparaty pomocnicze do składania eg ­
zaminów, wypuKłe mapy, książki m e­
todą Breilla pisane.

\Vrspaniałe zakłady w  Sosnowcu, 
w  Krasnym stawie. A  tam znóv  o l ­
b rzym i dorobek tatc potrzebnej oś 
w ia ty  pozaszkolnej. Ileż światła p ły ­
nie w  najbliższe zakątki od tych kur­
sów, zespołów, konkursów i t. p.

Tam  znów uniwersytety dały wy- 
kresy swych bibliotek, frekwencji, 
fo togra f je  gmachów. Ówdzie retros­
pek tyw ny dział h istoryczny- U n iw er­
sytet Jagielloński, Akademja Zam oj 
ska, Komisja Edukacyjna. Czasy n ie­
woli, szkoła podziemna. Tu wabi oczv 
wystawa podręczników, tam kuchnie 
i ogrodn ictwo w  zawodowych  ale 
trzeba iść dalej... tyle rzeczy cieką 
w ych  czeka. 1 'H . Romer.
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WIEŚCI i OBRAZKI Z KRAJU
Udaremniony napad bandy dywersyjnej.
N * pograniczu polsko'sow<ecKiem w  rejonie dzi-nieńskim na terenie 

gminy mikołaiewskiej na odcinku granicznym Biżany, w  dniu 3 bm. banda  
dywertyjna w  sile 7 ludzi uzbrojonych w  karabiny i granaty przekroczyła 
granicę polską, kieru ąc fię w stronę lasu zwanego Wilcza Dola, w  głębi 
ktorego banda zatrzymała się na krótką naradę. Obecność w  lesie dy- 
wersantów zauważył tamtejszy gaiowy Miotła, który niezwłocznie złożył 
o powyższem meldunek w  na bliższem posterunku P  P  Posterunek po ­
licyjny w  Dzianie natychmiast powiadomił dowództwo miejscowego baonu  

K. O. P-u
Niezwłocznie zarządzono we wskazanym kierunku p o m g .  w  którym 

między innemi wziął udział konny oddział KPP -a . Banda zdążyła jednak  

ulotnić się, pozostawiając na mieiscu ślady swego pobytu
Dywersanci zdążyli prawdopodobnie wycofać się na terytorium Rosji 

•sowieckiej. N a  miejsce celem przeprowadzenia dalszych dochodzeń i w y ­
wiadów  udał się kierów n:k powiatowe; P, P. oraz z 1 ilku wywiadowcami,

Istnieją posziaki iż banda planowała napad na pobhzki m ajtek.

Silne wzmocnienie granicy litewskiej.
Przed k ku dniami do szeregu Dunktow poło/onyrh wzdłuż granicy 

polskiej przybpły wieksze oadz.ały wo sk łurwskich. Szczególnie silnie 
wzmocnione zostały garnizony wojskowe w  Ucianach, Sołuciszkach, 
rug.nach i Krowlerach onadto wzmocnione zostały szeregi litewskiej 
policji granicznej. Wzdłuż granicy polfki :j krążą patrole podwójnie  
zw ększone.

Tajemnicze zabójstwo na granicy.
Dnia 4 b. m. o godz. 16-ej na granicy polsko litewskiej w  kierunku 

Tertezia (re* in Ignalino) padło raz po raz 5 strzałów karabinowych W y ­
słany celem stwierdzenia przyczyny strzałów patrol K. O- P., dostrzegł 
cywilnego osobnika zabitego, któ-y w kurczewo ściśniętej dłoni trzymał 
rewolwer. Zw łok ' leżały na terytorjum litewskiem w  odległości 5 mtr. 
łd granicy, woDec czego patrol nie interwonj awał, poprzestając na po- 

zopostawieniu posterunku obserwacyjnego-
Kim był zabity przez L i tw n ó w  osobnik, pozostaje narazie zagadką

Tajemnicze zabójstwo i samobójstwo.
Jak się dow iadujem y w  Kłecku 

pow . nieświeskiego, zdarzył się tra­
g iczny wypadek, którego tło jest dość 
tajemnicze, a według zeznan jednego 
z uczestników zajścia n ieprawdopo­
dobne. Brzm i ono następująco:

W  dniu 3 b. m. o godz. 7-ej rano 
do mieszkania Chai Kutnowej p rzy ­
szedł chorąży 9 baonu K. O. P. Pija- 
nowski i zwrócił s;ię do Kutnowej 7 

prośbą o udzielenie pożyczk i pienięż- 
nej.

Kutnowa odm ówiła  prośbie chorą­
żego  P ijanowskiego, a gdy ten zaczął 
gwa łtown ie  nalegać, a w końcu grozić 
Kutnowa kazała mu opuścić mieszka 
nie Zdenerwoany chor. P ijanowsk i

jeszcze ponow ił swą prośbę, gdy usły­
szał kategoryczną odm ow ę błyska­
wicznie wyjął rewo lw er i celnym 
strzałem po łoży ł Kutnową trupem na 
miejscu. Następnie zw róc ił  się do m ę­
ża Kutnowej Lejzera, k tóry  wb ieg ł na 
odgłos strzału do pokoju  i również 
strzelb! do niego, raniąc go ciężko w 
głowę, wreszcie skierował broń do 
furmana Nejbnrga M owszy  raniąc go 
ciężko dwoma strzałami. Po  chwili 
chor. P ijanowski ostatni nabój skie­
row ał do siebie raniąc się b. ciężko.

Śledztwo w  tej ta jemniczej spra- 
w .e prowadzi policja wespół z żan- 
darmerją wojskową.

Fatalne skutki nieostrożności.
Na łąkacli uroczyska Zierwau, gm. 

Rochotna, pow. Słonimskiego znale­
z iono zw łok i M ikołaja Miklasza. 
Zw łok i oplątane były liną na końcu 
której pasł się kon. W  pobliżu znale­
ziono buteleczkę z karbolem. W  pier­
wsze j cUwiłi sądzono, iż Miklas popeł­
n ił samobójstwo, jednak bliższe do­
chodzenia wykazały , że cierpiał on na

stały ból zębów i na uśmierzenie bó­
lu płukał zęb\ rozpuszczonym karbo­
lem, k tóry stale nosił przy  sobie.

Krytycznej nocy, gdy prawdopo­
dobnie ból w zm ógł się Miklas chcąc 
radykalnie zatrzeć bolące zęby zaczął 
płukać czystym karbolem, który spa­
lił mu usta i dostał się do przewodów  
pokarm owych  powodując śmierć.

J AZ N 0
-f- Pożar. O negda j spłonął dom  m ieszka l­

ny w artości 1000 zł. na szkodę Andrzeja  K o ­
rnaka, zam ieszka łego we wsi Bór gul. jaź- 
n ieńsk ie j pow iatu dziśnieńsk iego.

W0R0PAJEW0
- f  Strajk robotników, zatrudnionych przy 

budow ie kolei Woropa.jewo— Druja. R obotn i­
c y  p racu jący p rzy  budow ie kole i W oropa - 
jew o — D ru ja w  liczb ie  48 zastra jkow a li, żą ­
da jąc  podw yższen ia  p łacy. Na m iejsce p rzy ­
był Celem in lerw cn c ji kom endant posterunku 
P. P . w  M ilaszew ie  przód. Kapustka. S tra j­
k u jący robotn icy  zachow u ją spokój.

ŚWIĘCIANY
+  Zjazd nauczycieli szkół litewskich. Z

■inicjatywy S-nia „R y ta s “  przed  kilku dniam i 
•w Sw ięcianarh  odbył się dw udn iow y zjazd  
nau czycie li szkól litew sk ich  z terenu całego 
woji w ódzw ta  w ileńsk iego. W  z je źd z ie  udział 
w z ię ło  52 delegatów .

Z ja zd  m iędzy  innem i uchw alił pow ołać 
d o  życia  kom itet rodzic ielsk i, k tórego g łów - 
ncin zadaniem  będzie  zw racan ie  uw agi na

regularne uczęczczan ie uczn iów  do szkół li- 
telskich, co wysunięte zostało na z jeźd zie  
jak o  jeden  z n ajg łów n ie jszych  dezyderatów .

W  toku obrad w yn ika, iż na teren ie po­
w iatu  św ięciańsk iego w  ch w ili obecnej is t­
n ie je  50 szkół litewskich, do k tórych  uczęsz­
cza 1658 dzieci.

P I Ń S K
- f  Połączenie teletoniczne Pińska z N iem ­

cami. Jak się dow iadu jem y, z dniem  1 lipca 
b. r P ińsk  został dopuszczony (to ruchu te le ­
fon iczn ego  z N iem cam i

Z POGRANICZA
-f- Manewry arm ji litewskiej. N ocy  w czo ­

ra jszej patrole  K. O. P. w  re jon ie  Oran za 
a larm ow ane zostały raz poraź w yburhająee- 
m i rakietam i św ietlnem i i silną strzelaniną 
po stronic litew sk ie j. Jak w iadom o, w  re ­
jo n ie  Oran odb yw a ją  się obecn ie m anew ry 
a rm ji litew sk iej.

j-  Samolot sowiecki nad polsklem tery­
torjum. P rzed  kilku dniam i w id zian y by ł 
sam olot sow iecki, k tóry  p rze lec ia ł nad Kró- 
iew szczyzną , H ołubiczam i, Podw iś lem  i o d ­
d a li! się w  kierunku gran icy  sow ieck ie j.

Echa afery pomysło­
wych oszustów.

W  Nr 148 „Kur W i l “ Z dn. 3 
Jm. b. pnd rubryką z „Sądów" za­
mieściliśmy sp raw ozdan i  ze sprawy  
-sąJowej rozpoznawanej w  Sądzie 
Okręgowym, a dotyczącej pomy- 
wowych oszustów i fałszerzy W a c ­
ława Dow narowi tza i Piotra Berna­
towicza.

Oto/ wobec pewnych niedomó- 
wien proszeni je“te“my o zaznacze­
nie, że w tranzakcj-’ między oszu­
stwami a kapitaliftką p . Marja D u -  
bową, pośredniczyło biuro komiso- 
wo-hand iwo Romualda Zaw adzk ie ­
go  (ul. Mickiewicza 21).

P. Zawadzki, który osobiście 
sprawę tę załatw lał, aczkolwiek do- 
pi owadzi] ją do końca, nie zwre 
ciwszy uwagi na częściowo sfałszo­
waną plenipotencję, czego również 
nie zauważył nota-jusz p, Klott, 
przynii się jednak dzięki swej prze­
zorności i skrupulatności do zdema­
skowania w porę oszustów, tak, iż 
p -:a' nej straty nie poniosła.

P  Zaw adzk  ego uderzył miano­
wicie ten szczegół, iż notaijusz w  
L i Jzie zatwierdza,ąc pleirpotencję  
Berna owicza dla Downarowicza  
użył formułki w  stosunku do moco­
dawcy, i? jest mu osohisaie me- 
znany.

Otoż p. Z  dziwnem się wydało- 
ż  w  małem m.e-^.e, jakiem jest

Lida, notaijusz niezna tak poważ­
nego obywatela ziemskiego i w ła­
ściciela nieruchomości.

Ten właśnie napozór drobny 
szczegół, sprawił. : p. Zawadzki
postanowił “prowadzić, czy p. Bro- 
chocki, którego to nazwisko o«zusci 
wpisali zam,ast „Bernatowicz" istot­
nie pbm.poten^ię sporządził.

Po załatwieniu 'formalności u 
not. p. Klotta, tegoż wieczoru jesz­
cze za pośrednictwem os-ob trzecich 
zdołał dotrze*- do syna rzekomego 
mocodawcy Downarowicza, który 
rozwiał wszelkie złudzenia p. Z a ­
wadzkiego i upewnił, iż plenipoten­
cja jest specjalnie w  celach uszu* 
ka* czych. spreparowana.

W  związku z tą informacją p Z, 
natychmiast poczynił kroki, które 
sprawiły, ze oszuści jeszcze tegoż wie­
czoru znalezli się pnd kluczem i nie- 
zdążyli roztrowonic podstępnie zdo­
bytych p :enlądzy, a za swój postę­
pek ponieśli karę wymierzoną im 
przez Sąd> o czem szczegółowo do­
nosiło już nasze pismo.

THZCIMĘ SURTBIflffl
do tynków (zam iast blonek)

P O L E C A :

ZYGMUNT NAGRODZKI
W IL N O , Z A W A L N A  l l - » .  i8w

Naimntejszy naród 
słowiański.

, W ystaw a Poznańska n ietylko o ży ­
wiła ruch turystyczny w  Polsce, ale 
też stała się pretekstem do szeregu 
zjazdów, przedewszystkiem zaś z jaz­
dów  słowiańskich. Brać słowiańska—  
różne stany i zawody —  korzysta z 
popularnej iuż „P e w u k i“ , aby dać 
ujście swym  plem iennym  senty­
mentom.

N ie  od rzeczy  w ięc będzie p rzypo ­
mnieć naszemu społeczeństwu o na­
rodzie słowiańskim, o k tórym  rzadko 
m ów i się i pisze, który w  manifesta­
cjach solidarności słowiańskiej rzad­
ko też bierze udział. O Serbach Ł u ­
życkich. Jest to obecnie jedyny naród 
słowiański, k tóry  n ietylko nie posia­
da niepodległości państwowej, lecz 
i możności rozw o ju  kulturalnego w 
ramach narodowych. Dawniej liczny 
i mający wszelkie dane rozwoju, obe­
cnie ze wszystkich stron przez N ie m ­
ców  otoczony. 200 tysięcy liczący na 
ród serbsko-łużycki zamieszkuje et­
nograficznie zwarty  obszar w  Pru ­
sach i Saksonji.

Łużyce  należały około 300 lat do 
K orony  Czeskiej, od której oderwane 
zostały dopiero po klęsce pod Białą 
Górą w  1620 r. Po  Kongresie W ied eń ­
skim całe Łużyce  Dolne i większa 
część Łużyc Górnych przypadły Pru ­
som. Od tej chwili me ustaje akcja 
wynaradawiająca Serbów Łużyckich, 
którą N iem cy prowadzą systematycz­
nie i celowo. Proces w ynaradaw ia ją ­
cy postępuje daleko woln ie j  w  Łuży- 
cacli Saskich, dzięki temu, iż p rzew a­
żę tam ludność katolicka, która u trzy­
muje dotychczas ż yw y  kontakt z Cze­
chami. Świadczy o tem fakt, iż aż do 
1825 r. w Pradze istniało serbsko-łu 
życkie seminarjum duchowne, zało­
żone w r. 1728. Natomiast w  Łuży- 
cach pruskich, gdzie przeważa lud­
ność protestancka, wskutek systemu 
rządów  proces ten c z y r i  znaczne pos- 
tępy pomimo, iż nieliczna narodowo 
uświadomiona inteligencja broni lud 
łużycki przed wynarodów ieniem.

Łużyczanom  którzy nie mogą się 
skonsolidować, ponieważ są rozdz ie­
leni przez Prusy i Saksonię brak prze­
dewszystkiem reprezentacji po litycz­
nej. W sze lk iem i środkami dążą do 
tego, aby zdobyć dla siebie manda­
ty do sejm ów kra jowych Rzeszy i tem 
bronić praw narodu łużyckiego. 
Zwłaszcza, iż m im o uznania przez 
cały świat cyw il izow an y  czternastu 
punktów Wilsona, m im o Ligi, N a ro ­
dów  i m iędzynarodowych  postano­
wień co do mniejszości —  narodowe 
prawa Łużyc są stale gwałcone, a ich 
rozw ój kulturalny siłą pow strzym y­
wany. Serbowie łużyccy nie posiada 
ją dotychczas ani jednej szkoły łużyc-; 
kiej powszechnej, nie m ów iąc  już o 
szkołach średnich i wyższych uczel­
niach. Dotychczas najw iększe zain­
teresowanie losem Serbów Łużyckich  
okazyw ali  Czesi. W  Czechach kon­
centrowała się akcja polityczna i kul­
turalna na rzecz Łużyczan.

N iepodległa Polska powinna so­
bie również przypomnieć o Serbach 
Łużyckich  i okazać przynajm niej m o ­
ralną pomoc temu najmniejszemu z 
narodów słowiańskich, któremu Ad. 
M ick iew icz poświęcił tak piękne us­
tępy w  swych prelekcjach paryskich.

Cz.

Epokowy wynalazek 
uczonego Polaka.

Na ostatniem  posiedzeniu A kadem ji Nauk 
w  Paryżu , pod p rzew odn ictw em  słynnego 
pro fesora  d ‘Arsonvala, re fe row an y  był w y ­
nalazek, k tóry  zrew olu cjon izow ać  m oże stan 
obecny h vg jen y  i k tórego doniosłość trudno 
naw et narazie  ob jąć. W iadom o, że w oda jest 
roznosił ie lką w ie lu  zarazków  . no-obow ych . 
a zw łaszcza ch o le ry  i tyfusu. W a lk a  z tymi 
zarazkam i p rzez w y ja ław ian ie  w od y  w  w ie l­
kich zb iorn ikach  je j  Lv ła  p row adzi nem d o ­
tychczas bez p ow ażn ie jszych  w yn ik ów  ada 
niein, ile  że najstarann iejsze naw et f i l t r o ­
w an ie w ody n ie s te ry lizow a ło  je j  k om plet­
nie. Nadto, eo najw ażn ie jsze, w y ja ław ian ie  
w od y  zapom ocą filtrow an ia  w ym aga ko­
sztow nej i żm udnej instalacji, na jaką 
m ogą p ozw o lić  sobie jedyn ie  zasobne za rzą ­
dy miast, wobec czego  pozosta je  całe m nó­
stwo m iasteczek, wsi i osad, n ieposiad: ją- 
cych urządzeń filtra cy jn ych , wskutek czego 
m ieszkańcy tych osied li p iją  wodą w je j 
stanie p ierw otnym , naraża jąc się na c iężk ie  
zakażen ie organ izm u zarazkam i Chorobo­
tw órczem u

O tóż wyna lazek , o k tórym  m owa, doty 
czy  w łaśnie sposobu odkażan ia  w ody, odzn a­
cza jącego  się nadew szystko w ie lk ą  prostotą 
i dostępnością d la wszystkich . Uczonym , 
k tórego  zasługę stanow i to  odkrycie, jest 
Jerzy Lachow ski, Po lak , zam ieszka ły od 
dwudziestu lat w  Paryżu , autor znanvcb 
w  dziedzin ie  fizyk i prac. O p iera jąc  się na 
opracow an ej p rzez sieb ie „ te o r ji k om órek ", 
zanurza uczony w naczyn ie pełne w ody, za ­
k ażon ej m ilja rdam i b ak cy lów  ty fu sow ych  na 
każdy sześcienny je j  centym etr, ś lim akow ato  
skręcony krąg, sporządzony ze srebra i b ia ­
łego metalu. P o  dwudziestu czterech  go d z i­
nach w oda okazu je  się doszczętn ie w ystery- 
lizow an ą —  n ie ostał się żaden bakcyl. Jak 
w y jaśn ia  Lachow ski, stanow i ży jąca  k om ór­
ka rod za j rezonatora  e lek trycznego , zd o ln e­
go do w y ładow an ia  z sieb ie i wchłanian ia 
w  sieb ie fa l rad jo-e lek trycznych . O tóż c zę ­
stość drgań  pozosta jące j w  c iągłym  ruchu, 
bow iem  złożonej, z ży jących  kom órek, w od y  
ulega zm ian ie pod w p ływ em  zetkn ięcia  z m a­
są m etaliczną, p rzyczem  częstość tych drgań 
tak się potęguje, że d zia ła ją  one zabó jczo  na 
zna jdu jące się w  w od z ie  bakterje.

T y le  o sw oim  w ynalazku  sam uczony. 
C zy dalsze badania i p róby  potw ierdzą  
słuszność je go  za łożeń  —  o tem  przekonam y 
się w  n ieda lek ie j przyszłości. O ile  jednak 
nadzie je  je go  m ia łyb y  ziśc ić  się w  pełni, 
należałobj- spodziew ać się, że ch orob y  takie, 
jak  ty fus i cho lera  staną się ponurym  za 
bytk iem  przeszłości.

Aresztowanie sprawców okradzenia oficera
kasowego,

Policja p o  przeprowadzeniu dochodzenia wykryła, że kradzieży 5000 
zł na szlcode por Lasonia dokonał zawodowy złodziej’ Możes B u łlc m  

zam przy ul Subocz 2, odbywający ostatnio ćwiczenia w c ’skowe ; Poru ­
cznik Lasori poznał w aresztowanym Bułkime tego osobnika, który pod­
czas podejmowania pieniędzy w Izbie Skarbowej zaczepi* go. czem zwró­
cił na siebie u w a g ę  i umożliwił wspćlrikow ' zrabowanie paczk. bankno­
tów. Wsp< m.ka B u łk in Ł  również aresztowano.

KRONIKA
Dzis. Iz a ja s za  Pr.

Jutro. Cyrylia  i Metodego.

W schód sittńca- 

Z .cb ó d  ,

- g .  2 m. 32

g 19 m. 40

MIEJSKA

Silne lotnictwo 
to potęga Państwa!

—  Posiedzenie Komisji Finansowej. W e 
w torek  9 b. m. w  lokalu  m agistratu odbędzie 
się posiedzen ie m ie jsk ie j K om is ji F inanso­
w e j. Na porządku dziennym - 1) P re lim in a rz 
budżetow y m. W iln a  na rok 1929— 30 
w zw ią zk ą  z popraw kam i uczynionem i przez 
U rząd W o jew ód zk i. 2) Spraw y em eryta lne 
p racow n ików  miej'skich. r ;

—  Posiedzenie Komisji Gospodarczej. W  
celu  p rzygotow an ia  m aterja lu  na najb liższe 
posiedzen ie R adv M ie jsk ie j w  dniu 10 b. m. 
odbędzie się posiedzen ie m ie jsk ie j K om isji 
G ospodarczej. , ,

—  Pożyczka inwestycyjna. W  pierwszych 
dniach p rzyszłego  tygodn ia  Bank G ospodar­
stwa K ra jo w ego  przekaże do dyspozyc ji 
m agistratu m. W iln a  now ą pożyczkę na ro z ­
budow ę e lek trow n i m ie jsk ie j i prow adzen ie  
robót wodociągos\o-kanalizacyjnych  w  wy 
sokoścl 400.000 zł.

—  Lustracje sanitarne. W  zw iązku  z od ­
bywającemu się obecnie lustracjam i sanitar- 
nem i —  starostw o grodzk ię  w yde legow a ło  
20 urzędn ików , k tórzy  z ram ien ia  w ładz 
cen tralnych  będą brały  udzia ł w p ow yż­
szych lustracjach.

—  Ubój bydła na rzeźni miejskiej. W 
ciągu ub iegłego m iesiąca na rzeźn i m ie jsk ie j 
ogółem  ubito : 45 w o łów , 94 buhaje, 768 
k rów , ja łów ek  i b yczków  29. "Cieląt 3061. 
trzod y  ch lew n ej 1579, ow iec  96 i kom  7

—  Porządki na cmentarzach wileńskich. 
N ia t n ie odm ów i słuszności p. E. Łopaciń - 
skiem u w  tem, co  p isze o porządoczkach  na 
cm entarzach  naszych. N ie dodał jeszcze, że 
na nich stale n iszczą, kradną i łam ią w szyst­
ko, co się pod ręce barbarzyń ców  naw inie, 
a za drogą opłatą na ziem i pośw ięconej nie 
ma naw et rodzina pewności, że je j  pom nika, 
postaw ionego dla uczczenia d rog iego  zm ar­
łego, n ie zm asakrują. Służba cm entarna 
zdziera , jak  m oże za wszystko i n iczego  nie 
p ilnu je. Gdy się zobaczy  cm entarze w in ­
nych m iastach R zeczypospo lite j i w ileńsk ie, 
to  wstyd ogarn ia  i oburzenie, bo w ątp im y, 
czy  u nas pośw ięcana ziem ia jest tańsza n iż 
gdzie in dz ie j, ale że znacznie go rze j u trzy ­
mana to pewne. Co do generała Lefebi*t 
księcia gdańskiego i m ęża słynnej M adam e 
Suns-Gene, to  nie on w  W iln ie  um arł w  po 
w roc ie  z Moskwy ty lko  jego  syn w  domu 
na Zaułku Bernardyskim - (obecnie Z aw ad z­
kich) i został pochowany na cm entarzu Ber­
nardyńskim , gdzie  do n iedaw na m ożna b y ło  
francuski napis na jego  pom niku odczytać.

—  Szprincy naszych autobusów. W c z o ­
ra j oko ło  1-ej autobus firm y „A u to -P ogoń " 
w jecha ł z im petem  na chodn ik  koło  Domu 
O ficera  Po lsk iego , oparłszy  się praw ie
0 ścianę. Na szczęście wypadku z ludźm i nie 
bvło . W  ostatnich czasach daje się zauw a­
żyć nieostrożne jeżd żen ie  m łodych, nie w y ­
szkolonych  „za stęp ców ", często nie trzeź­
wych , k tórzy  naraża ją publiczność na n ie­
bezp ieczeństw o w ypadków . P rzyd a łob y  ‘się 
uregu lować tę bądź co bądź ważną sprawę. 
K ażda bow iem  katastro fa w w iększości wy­
padków  pociąga za sobą o fia ry  w  ludziach.

Promocja. W  sobotę dnia 6 b. m o godz. 
13-ej w  Au li K olu m n ow ej Uniw ersytetu  od ­
będzie  się p rom ocja  Lekarza  W ac ław a  Z a ­
lesk iego, adjunkta K lin ik i P o ło żn iczo  G ine­
k o log iczn e j na d ok tora  m edycyny. W stęp  
w olny.

a PF AKADEMICKIE
—  Wycieczka akademicka do Poznania.

W  zw iązku  z w y jazd em  z W iln a  w ycieczk i 
akadem ick ie j na Pow szechną W ystaw ę  K ra ­
jo w ą  w  dniu 11 lipca —  zap isy przed łużają  
się do dn ia d z is ie jszego  (sobota) w łączn ie. 
7ap isy p rzy jm u je  Sekretarjat W ileń sk iego  
Kom itetu  Akadem ick iego  (W ie lk a  24) od 
godz. 19—-20. Koszta w ycieczk i (ko le j, pobyt 
3-dn iow i w  Poznan iu  i J -dn iow y w  W a r ­
szaw ie) wyn iosą oko ło  75 zł.

SPRAW Y SZKOLNE
i ■

—  Paszporty ulgowe dla studiujących 
zagranicą. M inisterstw o W yzn ań  R e 'ig .jn vc li
1 O św iecenia Pub licznego  rozp oczę ło  już w »-  

. daw an ie zezw oleń  na paszporty u lgow e d la 
1 s lud ju jących  zagranicą. D la uzyskania ta- 
I k iego  zezw o len ia  w ym agane jest św iadectw o 
1 p rzy jęc ia  na w yższą  uczeln ię lub do szkoły

zaw od ow ej zagran icznej, uznanej p rzez M i­
n isterstwo W . R. i O. P . w  roku akadem ic­
kim  1929— 30.

—  Równouprawnienie chederów. M in i­
sterstwo spraw  w ew nętrznych  w vd a ło  okól-

i nik do wszystkich  pp. w o jew od ów , z w y ją t­
k iem  w o jew o d y  śląskiego, w  k tórvm  w y ­
jaśnia, że zw iązk i kom unalne, udziela jące 
subsyd jów  szkoln ietw u prywatnem u, p ow in ­
ny, stosownie do stanow iska M inisterstwa 
W yzn ań  R e lig ijn ych  i O św iecenia Pu b liczne­
go, trak tow ać pryw atne szkoły re lig ijne, 
k tórych  program  obejm u je  także naukę 
p rzedm iotów  św ieckich , t. zw. popularnie 
chedrey. narów ni z innem i szkołam i pry wat- 
nenii p rzy  udzielan iu  zasiłków . Chodzi tu 
w szczególności o szkoły, u trzym yw ane przez 
Centralną O rgan izac ję  Ż ydów  O rtodoksów  
w  Polsce.

i v t ) j s ‘ ; o w ą

—  6 brygada K. O. P. zdobyła mistrzo­
stwo w  strzelaniu W  w yniku  trzechdnio- 
w ych  m iędzyb rygadow ych  zaw od ów  K. O P. 
w strzelaniu 1-sze m iejsce p rzypad ło  
w  uazia le  zaw odnikom  6-ej b rygady K. O. P.

ZE ZWIĄZKÓW I STOWARZYSZEŃ
—  Z życia chóru pocztow“go. Cbói p ocz­

to w y  w  n iedzie lę , 7 lipca br. udaje się w  d a l­
szym  ciągu sw o jego  artystycznego tournee

I na koncert do Druskienik, gdzie w  sali 
i „O a za “  wystąp i z bogatym  program em , 

w  k tórym  p rzew ażn ie  będą u tw ory  kom po 
zy to ró w  polskich.

Chór w y jeżd ża  pod dyr inż. Juszkiew i- 
1 cza i dob rze  się stało, że pocztow cy w  tak 

kulturalny sposób p row adza  sw o j zespół, 
zysku jący  w  naszem  m ieście ogó ln y  poklask.

Or

RÓŻNE
—  Nowelizacje prawa autorskiego. Jak

się dow iadu jem y, prace P o lsk iego  T o w a iz y -  
stwa O chrony P ra w  Autorskich, k tórego p re ­

zesem  jest b. m in ister kulturv i sztuki, p. 
Zenon P rzesm yck i-M iriam , nad p rzygo to w a ­
niem  pro jek tu  n ow eli do ustaws o p raw ie  
au lorsk iem , dob iega ją  obecnie końca. Spe 
c ja ln y  kom itet redakcy jn y, w  skład k tórego  
w chodzą: b. m in ister P rzesm yck i, p io f.  Zo ll, 
sędzia Sądu N a jw yższego  Pohoreck i, red. 
G liński i mcc. B eyiin , ustalihs ju ż ostateczny 
tekst artyku łów  p ro jek tu  P ro jek tow an a  n o ­
wela idzie w  kierunku rozszerzen ia  dotych 
czasow ych  ram ochrony p raw  autorskich.

—  Poświęcenie kolonij  letnich. Jak nas 
in form u ją, pośw ięcen ie k o lon ij letn ich w- L e  
on iszkach  d la dzieci szkół pow szechnych  od ­
będzie  się we środę, 10 b. m- Aktu p ośw ię­
cenia w  obecności p rzedstaw ic ie li w ładz 
m ie jscow ych  dokona .1. E. ks. biskup Ban- 
durski

— Piecza nad ochotniczemi strażami po­
żarniczemu W ładze  nadzorcze poleciły  
zw iązkom  kom unalnym  popieran ie pow sta­
łych  na teren ie w o jew ód ztw a  yyileńskiego 
ochotn iczych  straży pożarnych.

TEATK I NUZYKA
TEATR  PO LSK I (sala „Lutnia"'.

W ystęny Z o fj i  Jaroszew sk iej. P ow odzen ie  
w ystępów  Z o fji Jaroszeyyskiej z dniem  każ­
dym  rośnie i spodziew ać się należy, że n ik o ­
go  z czu jących  i m iłu jących  p raw dziw ą sztu­
kę i p iękno nie zbraknie, by  się nie ro zk o ­
szow ał tym  n iezw yk łym , wspaniałym  ta len ­
tem, tą bożą iskrą k tórem i tak ho jn ie  obda­
row ana została Z o fja  Jaroszewska.

D ziś „C ie ń " z Jaroszewską.
„P y g m a lio n "  Shaw a. P rcm jera  „P ygm a l- 

jo n a "  w yznaczona została na wtorek. Zos 
tuła wykonana cała now a wystawa. K reacja 
Z o fji Jaroszew sk iej w „P y g m a ljo n it "  biegu 
n ow o różn i się od „C ien ia "

1 —  Koncerty symfoniczne w ogrodzie po- 
Bernardyńskim Dziś, w sobotę, odbędzie 
się koncert o rk iestry  sym fon iczn e j pod kie 
row n ic tw em  dyr. Zygm unta D ołęgi z łaska­
w ym  w spółudzia łem  śp iew aczk i kolora tu ro­
w e j H e len y Zu bow iczow ej.

R A D  JO
Fala  385 mir. Sygnał: Kukułka.

SO BO TA dnia 6 tipca 1929 r

11.56— 12.05: Sygnał czasu z YCarszawy 
i hejnał. 12.05— 12.50: G ram ofon. 12.50 do 
13.00:—Kom unikaty P. W . K. z Poznan ia. 
13.0: Kom unikat m eteoro log iczna z W arsza ­
wy. 16.10— 16.30: P rogram  dzienny, reper­
tuar i chw ilka  litewska. 16.30--17.1 ti: T ran s­
m is ja  z K rakow a. S łuchow isko d la dzieci 
„F ra gm en ty  ze „Starej Baśn i" I. J. K raszew  
skiego w  ra d jo fon iza c ji L en y  Z e lw erow i- 
czów ny. 17.15— 17.50: G ram ofon. 17.50 do 
18.00: Kom unikaty P. W . K. z Poznan ia  

r 18.00 —19.00: Transm . nabożeństwa z O s ire j 
B ram y w  W iln ie  na w szystk ie stacje polskie 
19.00— 19.20: Czytanka aktualna. M yśli
Szekspira odczyta  Anton i B oh dziew icz. 19-20 
do 19.40: W o in a  trybuna na temat „H e jn a ł 

' W ileń sk i" . 19.40— 20.05: P rogram  na tydzień  
następny, kom unikaty i sygnał czasu z W ar- 
szaw y. 20.05— 20 30: Transm . z W arszaw y. 
„C o  czytać podczas w a k a cy j" —  w ygł. p ro f. 
H enryk M ościcki. 20.30— 22.00 Transm . 
z W arsz. K oncert popu larny z D o lin y  S zw a j­
carskiej. • 22.00— 22.45: T iansm . z W arsz.
K om un ika ty: P . A. T. i inne 22.45— 23.45: 
M uzyka taneczna.

N IE D Z IE L A , dnia 7 npca 1929 r.

10 10 Transm isja  nabożeństwa z Katedry 
W ileń sk ie j. 11 45— 11.55: Kom unikat P. W . 
K. z Poznan ia. 11.56— 12.10: Transm . z W a r ­
szaw y Sygnał czasu, hejnał i kom unikat 
m eteoro log iczny . 16.00— 16.20 . T ransm isja  
z W arszaw y. „W ęd ró w k i m łodego  ro ln ika ", 
pogadankę w ygł. in ż St. W yrzyk ow sk i. 
16.20— 16.40 Transm . z W arsz. O dczyt lo l-  
n iczy  p t „S przę t zb ó ż "  —  inż Zdz. K rzy- 
żewski. 16.40— 17.00: Transm  z W7arsz. O d ­
czy t ro ln iczy  p t. „A zo t w  ro ln ic tw ie " —  inż. 
W ac ła w  Iw aszk iew icz. 17.00— 18.35: Transm. 
z W arsz. K oncert popu larny z D o lin y  S zw a j­
carskie j. W  p rogram ie  u tw ory  J P ad erew ­
skiego. 18.35— 19 00 „O  akadem jach  litera- 

k tury w  krajach  rom ańsk ich " —  odczy t w y ­
głosi dr. E dw ard  Boye T ransm isja  na inne 
stacje 19.00— 19.25: B a jeczk i d la  n a jm łod ­
szych opow ie  Z o f ja  Tok arczykaw a . 19.25 do 
19.50: Kukułka w ileńska. 19.50- -20.00 P ro ­
gram  na dzień  następny i sygnał czasu 
z W arszaw y. 20.05— 20.30 S łuchow isko 
z WTarszaw y p. I. „K och a jm y  się". 20.30 do 
22.00: Transm . z W7arsz. K oncert popu larny 
z D o lin y  S zw ajcarsk ie j. 22.00— 22.45- T ran s­
m isja z W arsz. Kom un ikaty P. A. T . i inne. 
22.45— 23.45: Transm . z W arsz. M uzyka ta 
neczna z Oazy.

Nowinki radjowe.
Koncert z Budapesztu.

W  pon iedzia łek . 8 b. m. o godz. 20.30 
R ozgłośn ia  W ileń ska  transm ituji koncert 
w ieczo rn y  z Budapesztu

W  koncercie  b iorą  udz,.d ork iestr? ope ­
ry  k ró lew sk ie j, znana kapela cygańska Bela 
Radies, oraz soliści. i

; Pan Prezydent Rzeczypospolitej Polskiej f 
przed mikrofonem

T
W  dniu 10 b. m- o godz 12-ej nadana 

będzie  transm isja z W arszaw y , na którą 
zw racam y uwagę naszych słuchaczy. W  d riu  
tym  bow iem  odbędzie  się na Zam ku K ró ­
lew skim  w  W arsza w ie  uroczyste p ierw sze 
posiedzenie h ad y  G łów nej Centralnego T o ­
warzystwa D rgan izacy j K ółek  Roln iczych  
(Akt U n iiika^ jij.

Na zakończen ie  tego posiedzen ia w y ­
głosi o rzem ów ien ie  Pan P rezyden t Ignacy 
Mościcki.

W olna trybuna
W  tych dniach  zosłała zakończona dys­

kusja rad jos łu chaczy  przed m ik ro fon em  
R ozg łośn i WTile rsk ie j na temat „Jak im  ma 
bcć ieatr w  WTitn ie?“  Sprawa tak żyw otn a  
nie obu az iła  jednak głębszego za in teresow a­
nia w śród  ogółu  słuchaczy, czego dow odem  
była  n iew ielka  ilość zgłoszeń  do dyskusji, 
óyskusje lo zp o czą ł głos red. Czesiaw a Jan­

kow sk iego , d a le j nastąpiły op in je  pp. W ik to  
ra  P io tro w ic za  ' Tadeusza Łopa lew sk iego  —  
oba n iezm iern ie  rzeczow o  i ze znajom ością 
m ie jscow ych  potrzeb  u jm ujące tę ważną 
spraw ę —  d a le j w ysoce in teresu jący głos 
p. P oc  P om an  ack iego, o raz k ilka  innych 
głosów , staw iających  na p ierw szym  planie 
spraw ę opery  w W iln ie . O gólna cech^ 
wszystk ich  p rzem ów ień  jest oczek iw an ie, co 
p rzyn iesie  now a dyrekc ja  i nadzie je  zw ią  
zane z nazw isk iem  znakom itego reżysera 
i  artysty Aleksandra Zelwerowicza.

W e w torek  ub iegły  nastąpiło zagajen ie 
now ego tem atu k tóry rów n ież pow in ien  za­
in teresow ać ogó ł obyw ate li naszego miasta. 
Cnodzi m ianow icie  o , hejnał, grany 
z D zw on n icy  na P lacu Katedra lnvm  w  W i l ­
nie. M iarą za in teresow ania  się słuchaczy 
tym  tem atem  jest duży nap ływ  re fera tów ,

' z których  p ierw szy  będzie  w ygłoszon y w  so- 
i botę o godz. 19.20 Drzez znaną litera tkę w i­

leńską H elenę Rom er-O chenkowską.

' Zespól „Qui pro quo" przed mikrofonem.
W e w torek  o godz. 18.00 wystąpi w W ar-' 

szaw skim  Studjo zespół teatra lny popu lar­
nego teatrzyku  ..Qui pro  qu o ". Koncert 
transm itu je R ad jo  W ileń sk ie .

Transm isja opery „Aid?".
W e  w torek , 9 b. m. m am y znów  jedną 

z cieszących  się dużą popularnością trans- 
m isy j z Teatru  W ie lk ie g o  w  Poznaniu , 
a m ianow icie  usłyszym y piękną operę 
V e rd i‘egc —  „A id a " .

Ciekawy odczyt,
Znany litera t i rom anista dr. E dw ard  

o godz. 18.35 przed m ik ro fon em  w ileńsk im  
B oye z W arsza w y  w ygłos i w  dn. 7 lipca 
odczy t: „Akadem jr. litera tu ry w krajach ro- 

I m ańskich a przyszła  Akadem ja literatury 
D olsk ie j".

• O dczyt i ten jest w  ścisłym zw iązku  
| z uchwałam i, pow ziętem i na z je źd z ie  lite ra ­
tów  w  Poznan iu , a dotyczącem i utworzen ia 
A kadem j. litera tury w  Polsce. P. dr. E dw ard  
B oye przedstaw i porów n aw czo  życ ie  tych 
instytucy j we W łoszech , H iszpan ji i Am eryce 

; P o łu dn iow e j.

Popołudniowa transmisja muzyki 
z kawiarń

W  pon .edzia łek  o cod - 18.00 W ileńska 
R ad iostacja  transm ituje z popu larnej ka­
w iarn i „G as tron om ja " w  W arszaw ie , oraz 
w  środę i p iątek  od Sztralia  w  W iln ie  —  
m uzykę lekką i taneczną.

Z  S ą c i ć w
E PILO G  O H YDNEJ AFERA  

! SZPIEG O W SK IEJ

Wszyscy podsudni ponieśli karę. a oficer 
sowieckiego G. P. li. będzie pokutował 

w eieżkiem więzieniu przez lat 12.
Jak ju ż donosił ..Kurjer W ileń sk i" , w  dn.

1 i 2 m. b. I I I  w ydz ia ł karny sadu o k ręgo ­
w ego  ro zp ozn aw a ł sDruwę o szp iegostw o, 
upraw iane w- 1927 r. na teren ie Dow molo- 
deczańsk iego 

, Proces toczy ł się p rzec iw ko  8-miu podsąd- 
nvm , z k tórych  arażer te j bandy Józe f Mi- 
kah.jun jest o fice rem  sow ieck iego  w yw iadu .

P o  dw u u n iow ej rozp raw ie , wobec nawału 
m aterjału, sąd ogłoszen ie  w yroku  od roczy ł 
na trzy  dni i stosow nie do te j d ecyzji, w c zo ­
ra j w  obecności podsąanycft, oskarżyc ie la  
pubii znego i ob roń ców  p rzew odn iczący  p 
sędzia B rzozow sk i odczy ta ł pow ziętą  sen­
tencję w yroku , k tórego  m ocą uznał za w in ­
nych wszystkich  oskarżonych , w ym ierza jąc  
im  następujące kary.

Za zb ieran ie i dostarczan ie G. P. U. 
w  Mińsku w iadom ości ta jnych , dotyczących  
w yw iadu  polsk iego oraz polsk ich  sił zb ro j­
nych skazano na c iężk ie  w ięz ien ie : Józefa  
M ikułajuna, 1. 30 na 12 lat, Jana Ganczkie 
go, 1. 28, na 81at, B azy lego  Sołohuba, 1. 28. 
i Józe fa  Zotock iego , 1. 29, na 6 lat każdego, 
Jefim a Gulew icza, 1. 22 na 4 lata i Jana 
Byczkę na 2 lata.

Za w ejście  w  porozum ien ie z agentem  
w yw iadu  sow ieck iego  celem  u łatw ien ia mu 
w  uzyskaniu w iadom ości i dokum entów fv  
szących się sił zb ro jn ych  ukarano dom em  
pop raw czym : Jana Kruszyńskiego, 1. 32.
■przez 2*7j roku i H elenę D obrow olską, 1. 23, 
p rzez P/j roku.

W szystk im  skazanym  za liczono  na p o ­
czet w ym ierzon ych  im  kar odbyty  areszt 
p rew ency jny, wobec czego H. D obrow olską  
zw o ln ion o  z w ięzien ia , zaś do p ozosta ł, jh 
zastosowano bezgw zlgędn y areszt. '
. . . . Ku-fr.

JESZCZE D W IE  SPRAW A  

O SZPIEG O STW O .

W czo ra j I I I  w ydz ia ł karny sądu okręgo  
w ego  pod p rzew odn ictw em  p. sędziego K. 
K ontow tta  p rzy  d rzw iach  zam kniętych  r o z ­
poznał aż dw ie  spraw y w ytoczone o szp ie­
gostwo.

Jedna d otyczy ła  rod zin y  litew sk ie j z pow . 
św ięciańsk iego, a m ian ow ic ie : Ignacego,
Anton iego i W in cen tego  K lim asów , oraz A n ­
ton iego Gruszlisa, k tórym  akt oskarżen ia  za ­
rzucał zb ieran ie w iadom ości o  strażnicach, 
ich obsadzie  i stanie uzbrojen ia.

Podsądni Ign acy i Anton i K lim asow ie  od 
pow iada li z w ięzien ia , d w a j inni z w c ln e j 
stopy. W  m iędzyczasie za kaucją zw o lm on y  
został z aresztu jeszcze jeden  oskarżony 
w  te j spraw ie W in cen ty  K lim as, lecz na 
rozpraw ? nie s taw ił się, a sąd rozes ła ł z »  

, nim  listy gończe.
W  rezu ltacie  sąd skazał dwu p ierw szech  

podsądnych na osadzen ie w  dom u p op in w - 
czym  po 1 roku, za licza jąc  im  też 1 rok 
odbytego  p rew en cy jn ie  aresztu. Innych  pod- 
sądnych sąd un iew inn ił.

A\ d rugie j spraw ie na law ie  oskarżonych  
zasiad ły dw ie  b ia łorusink i: Anna Tras i H e ­
lena Punto o raz Załm an Szapiro, kupiec 
z D okszyc. W ym ien ion ym  inkrym inow ano 
zb rodn ie  szp iegostw a na rzecz R osji so­
w ieck ie j

P rzew ód  sądow y n ie dostarczył m a terja ­
łu potw ierd za jącego  oskarżenie, wobec czego  
sąd podsądnych w  te j spraw ie uniew innił.

Ka-er.

NA WILEŃSKIM BRUKU
—  Kradzież pieniędzy. W  dniu 4 b. m, 

M a-ja  K law e-ka , Tatarska  16. zaw iadom iła  
w ła  ize  b 'zp ieczeństw a, iż  z n iezam kn iete j 
sza fy  w  je j  m ieszkan iu  skradziono 28 c z e rw ­
ca r. b. banknot 5 -do larow y

—  Ujęcie złodziejki. W  dniu 4 b. m. 
funkcjonarju sz F P. za trzym ał na ul. K i­
jow sk ie j M i r Ł  Si im ionow ą ze wsi B i“ łuny 
gm. trock ie j. W io z ła  ona dw a w ork i napeł 
n ione garderobą  dam ską i męską. D och o­
dzenie w d rożon e  p rzez p o lic ję  w ykaza ło , że 
S iem ionow a dokonała  k radzieży  na szkodę 
Reginy A n ó re jew e j, zam w e wsi N ieskuczno, 
gm trock ie j i innych  m ieszkańców  te j wsi. 
Zakw est jon ow an a  garderoba p rzedstaw ia  
w artość  ponao 500 zł. Podczas re w iz ji oso­
b iste j odn a lez ion o  u S ieroionow ej 107 z ł„  
pochodzących  rów n ież z k radzieży

—  Samobójstwo emerytowanego płk. 
Konopackiego. W  dniu 5 b. m. o  godz. 6-ej 
em e-y tow an y  pu łkow n ik  H aze l K on opa-k i, 
lat 46, zam ieszka ły p rzy  ul L w o w sk ie j 10, 
usiłow ał odebrać sobie życ ie  p rzez otrucie 
weronalem . P ogo tow ie  Ratunkowe p rze ­
w io z ło  K on opack iego  w  stanie c iężk im  do 
szp ita la żydow sk iego . P rzyc zyn y  sam obój 
stwa dotąd n ie ustalono.

— Aresztowano poszukiwanego. W  dniu 
4 b m. w ydz ia ł ś ledczy aresztow ał W ła d y  
sława U szk iew icza  (Że lazna Chatka), poszu 
k iw anego  p rzez p o lic ję  z Augustowa za kra- 
d z ie i 80 rubli w  z łoc ie  na szkodę W in cen te ­
go  W as iłczyka . zam. we wsi Rudawda. Usz- 
k iew icz p rzyzn a ł się do k radzieży . Za skra­
dzion e  p ien iądze nabył ubranie resztę p ie ­
n ięd zy  zu żył na utrzym anie.

—  Nagłe zgony. W  dniu 4 b. m o godz. 
6-ej zm arł w  swem m ieszkaniu ul. św. W in ­
cen tego  P io tr  Jefrem ow , lat 47, z pow odu 
w ew n ętrzn ego  krwotoku.

r W czo ra j zaś w  lokalu  M agistratu  zmarł 
nagle sekw estrator n azw isk iem  Kahn. P o ­
w ód  —  udar sercowy.
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Z OSTATNIEJ CHWILI
Polityka zagraniczna Anglji.

Stanow-sko Anglji w sprawie ewakuacji Nadrenji.—  
Stosunek do Sowietów.

L O N D Y N ,  b.VII (Pat). Przemawiając w Izbie Gmin w  czasie dyskusji 
nad polityką zagraniczną Anglji, Chamberlain „twierdzi! w t prawie ewa" 
kuacji Nadren.tr, że wycotując wojska angielskie, nie zyskałoby się niczego, 
edyby tego samego kroku nie uczyniły lednocze jrne Francja i Bclgja

Poruszając sprawę stosunku z Ros ą, Chamberlain dał wyraz zado­
woleniu, że rząd bada w  tej sprawie op.nję innych rząd< w imperjum 
M ów ca zaznaczył, że nigdy nie zamykał drzwi w  sprawie wznowienia  
stosunków dyplomatycznych z Rosją, jednakże ustalanie jedną ręką sto- 
sun i ó #  ayplomatyczny ch, a jednocze inie prowadzenie wrogiej propagan* 
dy byłoby aktem nielojalnym i nieuczciwym, a bez zaprzestania przez 
Rcóję uprawiania propagandy stosunki dyplomatyczne nie mugłyby być  
podjęte.

Sekretarz stanu fpraw  zagranicznych Henderson, odpowiadając na 
wywody Chamberlaina, zaznaczył, że możliwie najrychleisza owakuacja 
Nadrenji jest najbardziej słusznem stanowiskiem wobec Niemiec, które 
tak dalece, jak tylko możliwe, wyp dniły nałożone na nie zobowiązania, 
ednoczesnie m niśter przyznał, że nie leżałoby w interesie pokoju w  

Europie, gdyby krok ten czyn o m  stopniowo. Anglja  —  mówił minister—  
będzie się starała doprowadzić do tego, aby rządy francuski i belg jski 
uczyniły .en krok |ednocześnie z Wielką Brytanią. Nie przewiduję, aby  
powabniejsze trudności przeszkodziły tym rządom zejść na tę drogę.

L O N D Y N ,  5.VII (Pat). Po przemówiispij Hendetsona narady Izby 
odroczono do przyszłego poniedziałku.

Ambasador Chłapowski 
u prezydenta Francji.

i ! A R Y Z ,  5.7. (Pat). Ambasador  
Chłapowski przyjęty dziś został 
przez prezydenta Doumergue a, któ­
remu wręczył medal pamiątkowy, 
w yb ’ty z okazji odsłonięcia pomni­
ka A aa m a  Mickiewicza oraz dz.eło 
profesora Szymona Aukenazego p, 
t, ..Rękopis Napoleona w  Polsce", 
zawierające, jak Wiadomo, doku­
menty znalezione w  bibljutece Kór-  
n ckiej Egzemplarz ‘tego dzieła o- 
tiarowany został prezydentowi re- 
publ.k przez rząd Dolski.

Przyjęcia u posła polskiego 
w Moskwie.

M O S K W A .  5. Z. (Pat). Wczoraj  
poseł polski w  Moskwie p. Stan 
sław Patek urządzić w prywatnych 
swych apartamentach przyjęcie, w  
w  którem wzien udział, oprócz prze­
bywających w Moskwie państwa 
Dewey, — r -wnież ambasadorowie 
Herbette, Cerutti i Tanaka z mał­
żonkami. pc t f  Szwecji de Heyden-  
sta i radca ambasady < fracuskiej 
p. Trippiet z małżonkami oraz w yż ' 
si urzędnicy posestwa polskiego i 
attache s.

Kiedy i gdzie odbędzie się konferencja rządów NGdymai wo,nyr" por*e"!-
DERLIN , 5. 7. (Pat). Z  dobrze

poinformowanego źródła angielskie­
go ndynski korespondent „Vossi- 
sche Ztg ."  dono*>, że pogłoska o 
mającem nastąpić w  dn.u 5 sierpn.a 
r. b. zwołaniu konferencji politycz­
nej w  Londynie 'est przedwczesna  
i me znajduje potw lerdzen a w  do­
tychczasowym przebiegu debaty mię­
dzy Londynem a Paryżem.

Berlin w dniu 5 s.erpnia nie 
wchodzi w  rachubę, choćby z tego 
powodu, ze w  dn u tym przypada  
dzień teryj bankowych. O  ile zaś

Londyn ma być upatrzony ako 
rr.ie,sce konferencji w  t mim razie 
rozpoczęcia jei nie należy oczeki­
wać przed 7 sierpn s

F A R Y Z .  5 7 (Pat). „Petit Pan -
s>en“ pisze, że decyzja co do miej­
sca dokładnej acty i procedury  
przyszlsj konferencu rządów będzie  
mogła być Doc.jęta dopiero za kilka 
dn.

Dzis ,uż jednak można twierdzić 
z  całą pewnością, że kwest.a zagłę- 
b.a Saary będzie całkowicie pomi­
nięta w  programie konferencji.

Nowe walki z powstańcami w Meksyku. -
W IE D E Ń , 5.VI1 (Pat.) Dz. enniki danoszą z Mexico-City Mimo układu, 

zawartego niedawno między Watykanem a rządem meksjkańsknn, a do­
tyczącego zlikwidowania konfliktu religijnego, doszło do nywych walk  
pomiędzy wojskami rządowemi a powstancam.

W ed łu d  komunikatu, wydanego przez meksykańskie ministerstwo 
wojny, w  Meksyku ęentralnym wojska rządowe zostały zaatakowane przez 
powsta -ców . ' ojska rządowe odparły powstańców po gwałtownej wa'ce. 

lowódca :ch Dedrezo został wz'ęty do niewól1 i natychmiast rozstrzelany.

W dniu Święta niepodległości 
Stanów Zjednoczonych

Zmarło 159 osób, uczestniczących w pochodzie.
N O W Y  JORK. 5.II (Pat.) Wczoraj w dniu święta niepodległości Sta­

nów Zjednoczonych zmarło w  całym kraju wskutek nieszczęśliwych* wy -  
oadków 159, uczestniczących w  obchodzie.
Między innem. 7 osób zmarło wskutek eksplozji ogni sztucznych. 71 — skut­
kiem poparzenia, a 70 —  i kutkiem wypadków  samochodowych

N a  posiedzeniu Rady Portu G d y ­
ni, w  którem z ramienia ministerst­
w a  przemysłu i handlu brał udział 
nacze nik wydziału portowego, inż 
Łęgowsk., rozpatrywano projekt u- 
tworzenia z Gdyni wolnego portu.

Przesilenie gabinetowe 
w Portugalji.

L IZ B O N A ,  5 7. (Pat) Z  powodu
powstałych w  łonie rządu różnic 
zdań prezes rady ministrów złożył 
na ręce prezydenta dymisję całego 
gabinetu. Naczelnik państwa rozpo­
czął ,uż narady, mające na celu u- 
tworzenie nowego gabinetu. D o ­
tychczasowy rząd sprawować będzie 
swe funkcje aż do chwili powołaniu  
nowego. 1

Nawet komunistom niebez­
piecznie jechać do Rosji.
N O W Y  JORK, 5.7. (Pat). „N ew -  

Jork Times" donobi, że kilku ame­
rykańskich przywódców komuni­
stycznych, którzy udali sie do Rosji 
na zaproszenie organizacd d o t o c j  
międzynarodowej, zostali zatrzyma­
ni w Rosji na rozkaz te że organi­
zacji. Przywódca komunistów ame­
rykańskich Jay Loyestone, i ;den z 
tych, którzy się udal. do Rosji, zdo­
łał stamtąd wydostać się i w ubie­
głym tygodniu powrócił do A m e ­
ryki.

Popierajcie Ligę Morską

Współczesna kobieta 
Wschodu o haremie.

N iek tó rzy  w yb itn i m ahom etan ie, a co 
ciekaw sze —  m ahom etanki, podejm u ją obec ■ 
n ie w  Europ ie propagandę haremu, za po­
m ocą w yw iad ów  i artyku łów  d zienn ikar­
skich. D o takich p ropaga torów  harem u 
i w ie lożeń stw a na leży dobrze  znana kołom  
tow arzysk im  P aryża  księżn iczka egipska 
A li-F az il. Stale m ieszka w  Paryżu , używ a 
w szelk ich  radości, jak ich  dostarczyć m oże 
m łodość, uroda i bogactw o, z w łaśc iw ym  
sw ej rasie tem peram entem .

Oto co tw ierd z i u rocza A li o harem ie: 
„W ie lu  ludzi przypuszcza, że harem y w  T u r­
c ji w ogó le  ju z n ie istn ieją, że re fo rm y  k e- 
m ala w y tęp iły  zupełnie ten p rzeżytek  daw 
nycli czasów  Tym czasem  harem  na W sch o ­
dzie  n ie m yśli naw et o zn ikn ięciu  z p o ­
w ierzchn i ziem i. 'W e  w szystk ich  m ahonie- 
tańskich krajach  A fryk i, a przedew szyst 
kiem  w  m oim  ojczystym  E gipc ie , w  A lg ie ­
rze  i w  M arokno w  dalszym  ciągu kob iety  
spędzają całe swe życie , od  dwunastego roku 
życia  począw szy  aż do śm ierci, w  harem ie. 
Są one n iew oln icam i —  w praw dzie  godzą- 
cem i się ze swym  losem, a le  nie pos iada ją­
cym i w ięce j p raw  n iz oi, k tórzy  im  usługują 
a m im o to n ie,.uw aża ją  się one byn a jm n ie j 
za n ieszczęśliw e. Jest to skutek naszej filo - 
z o f j i  ży c io w e j K ob ie ty  Islamu poddają  się 
swemu losow i bez szem rania, w ierząc w e 
wszechw ładne fatum  N ie  m a ją  one nic 
p rzec iw ko  temu, że muszą d zie lić  m iłość 
m ałżonka z ty lom a innem i, ile  on sobie w y ­
b ierze. D la kob iet W schodu w ie lożeństw o 
jest tak zrozum ia łe i naturalne, że ży ją  
w  harem ie, jak  m iędzy  p rzy jac ió łkam i. Zna- 
rza się n ieraz, iż są zadrosne, zdarza ją  się 
drobne akty zem sty, a le  naogó ł panuje tam 
spokój. “

..K ob iety  harem u są w p raw d zie  n iew o ln i­
cam i, a le  obchodzą się z n iem i bard zo  d o ­
brze. K ażda musi m ieć pew ną ilość zbytku 
i pod tym  w zględem  nie rob i się żadnej r ó ż ­
nicy. .Jeżeli jedna dosta je  now ą suknię, d o ­
stają je  rów n ież wszystk ie inne kob iety  
w  harem ie. Jeśli jedna tow arzyszka  o trz y ­
ma k le jn o ty , inne m ogą staw iać te same w y ­
m agania. Jedyna rzecz, co do k tó re j n iem a 
żadnej ape lac ji, to  kw estia  w yboru  i gustu 
ich pana i w ładcy. M oże w ybrać, która 
chce —  inne to n ie pow inno zupełnie ob ­
chodzić ." ,

„G d y  jedna z kob iet harem u zostanie 
matką, w ów czas otoczen ie  traktu je ją  z nie 
zw yk łym  szacunkiem , jeś li zaś d z ieck o  jest 
synem w ów czas szczęśliw a matka osiąga 
w yższy  stopień w  h ierarch ji haremu. 
W o gó le  im  starszą staje się m ieszkanka ha­
remu, tein w iększym  otaczana jest szacun­
kiem . Choćby była  zupełnie stara n ieznośna 
i dokuczliw a, harem  zawsze pozostan ie d la 
n ie j schronien iem , gdzie  ją  karm ią, ubieraj‘ą, 
a nawet stro ją ".

„K ob ie ty  w  harem ie w ychow u ją  się tak, 
jak  w szystk ie inne kob ie ty : p lotku ją, gra ją  
w  kart\, za jada ją  się s łodyczam i. U lu b io ­
nym  tem atem  ich rozm ów  —  podobn ie jak  
u ich sióstr poza harem em  —  są stroje. 
N igd y  natom iast nie w o ln o  im m ow ie  ze 
sobą o wspólnym  mężu, ani w ogó le  używ ać 
słowa „m ężczyzn a ". Całem i dniam i k ob ie ty  
w  harem ie jedzą  s łodycze  i p iją  napo je na 
wschodni sposób przyrządzane, co służy za ­
rów n o  dla zab ic ia  czasu jak  i zaokrąg len ia  
kształtów , pon iew aż na W sch odz ie  jedyn ie  
kob ieta tęga uchodzi za piękną. K ob iety  
haremu p rzekaza ły  swym  siostrom  z Z a ­
chodu n iejeden  pom ysł z d z ied z in y  kosm e­
tyk i. Malo\yanie oczu, b rw i, ust i paznogei, 
o raz tureck ie kąp iele  stosowane b y ły  na 
W sch odz ie  od n iepam iętnych  czasów ."

„ W  harem ie m ożna um ieścić dow olną 
ilość kob iet —  od jedn e j do trzystu. Jeśli 
za m uram i haremu będzie  ty lko  jedna k ob ie ­
ta, w ów czas los je j  jest rzeczyw iśc ie  smutny,

jeś li są uwie, w ów czas spędzają ca ły  czas 
na k łótn iach, a le  gdy jest ich w ięce j, wów- 
c za . m oęą żyć  w szczęściu i zadow olen iu  
Znałam  harem j m ieszczące w ięce j n iż sto 
kobiet, k tó ie  b y ły  o w ie le  szczęśliw sze, niż 
d -is ie jsze  k ob ie ty  w  Paryżu  lub N ow ym  
Y orku ."

O to jal. -p rzedstaw ia ży c ie  w  harem ie 
kobieta, która w  nim  spędziła k ilkanaście 
mt, a choć następnie zaznała ca łe j swobody 
życia  i u życia  kob iet europejskich , m im o to 
n ie uważa harem u za w ięzien ie, w  którem  
kobieta, zdana na łaskę sw ego w ładcy, spę­
dza życ ie  aż do śm ierci. Ol

lei
O G Ł O S Z E N I A

DC

Kurjera Wileńskiego
i do in n ych  pism  za łe tw ia

Biuro Reklamowe
Stefana Grabowskiego

w jWilnie 
Garbarska Nr 1. Tel. 82,

S P O R T
R E G A TY  M IĘ D ZY K L U B O W E .

W  niedzie lę , dnia 7 Iipca odbędą się przy 
udziatewszystk ieb  k lubów  w iaślarskieh  W i l ­
na, regaty  m iędzyk lubow e, w ed ług następu 
jącego  program u:

1 Godz. 16. —  Jedynki w yśc igow e star­
szych, dystans 200 mtr.

2, Godz. 16.15 —  C zw órk i półw yśc igow e 
k lepkow e, dystans 1500 mtr.

3. Godz 16.30 —  D w ó jk i podw ó jn e  w y ­
ścigowe, dystans 1500 mtr.

4 Godz. 16.45 —  Jedynki w yśc igow e 
m łodszych, dyst. 1500 mtr.

a. Godz. 17.00 —  C zw órk i pó łw yśc igow e 
k lepkow e m łodz ieży  szkolnej, dystans 1000 
m etrów .

0 Godz 17.20 —  C zw órk i pó łw yśc igow e 
klepKowt! pań, dyst. 1000 mtr.

P rzedb ieg i odbędą się o godzin ie  9-ej 
rano w  n iedzie lę . Jako p ierw sza p róba sił 
w  tym  roku regaty zapow iada ją  się ludzw y- 
c za j interesująco.

Rozmaitości
i„O JCZE  N A SZ“

W Y R Y T E  N A  G ŁÓ W C E  SZPILK I.

N iedoścign ionem  arcydzie łem  'sw ego  ro ­
dza ju  jest szp ilka n ie jak iego  Charlesa S ey­
moura, angie lsk iego glob trottera. p rzyn oszą ­
ca w łaśc ic ie low i pokaźne doch ody z o jiła t od 
publiczności, p ragnącej podziw iać  ow ą  szp il­
kę, na kt ircj g łów ce w y ry te  jest m ik rosko­
pijnemu literkam i całe „O jc ze  N asz". T w ó r ­
cą tego n iezw yk łego  dzie ła  graw ersk iego  jest 
b funkcjonarjusz federa lnego  b iura graw er­
skiego w  W aszyn gton ie , H ow ard  Baker, k tó ­
ry  nad w ygraw erow an iem  397 liter M od litw y  
Pańsk ie j p racow ał p rzez trzy  lata, posługu­
jąc  się p recyzy jn em i ry lcam i i s iln ie  po ­
większającemu szkłam i. P racę  swą op łac ił 
Baker bardzo  d rogo : stracił w zrok  i obecn ie  
jest pemsjonarjuszem zakładu d la ociem nia 
łych.

G IE ŁD A  W A R S ZA W S K A  z dn. 5. VII. b. r.
W A L U T Y  I D E W IZ Y .

D o la ry  8,88^4 —  8,00'/, - 8,86'/}. L o n ­
dyn  43,241/« —  43,35 —  43,13*/,. N ow y  Jork.

1 8,90 —  8,92 —  8,88. P a ry ż  34,89 —  34.98 —  
34,80. P raga  26,39 —  26,45 —  26,33. S zw aj- 
carja  171,51 —  171,94 —  171,08 W ied eń  

' 125,37’ /j —  125,68‘ /r —  125,06'*/} 'W io c h y  
46,67'/} —  46,79 —  46,56. Berlin  212,37'/}.

P a p ie ry  procen tow e: P ożyczk a  in w esty­
cy jn a  105,25 —  105. D o la rów ka  59 —  59,50. 
5e,'o konw ersy jna  50,50. 60/o d o la row a  83,50. 
7°/u s tab ilizacy jna 91,50 10°/, k o le jow a
102,50. 8°/o L  Ż. B. Gosp. K ra j. i B Roln., 
ob ligac je  B. Gosp. K ra j. 94, T e  same 7% 
ziem skie 48,50. 8 %  ziem skie d o la row e  94,
8°/o w arszaw sk ie  67,50 —  67,75.

A k c je : B. Po lsk i 160 —  159,75 —  160 Za 
ęhodni 70. Spółek ZaroD kowych 88,50, Sole 
potasow e 31,2a. K ijew sk i 28 r. bez kupo­
n ów  90. L ilp op  28 —  28,50. M od rze jów  
24,75. O strow iec 79,50. P a ro v * jz y  23. Sta ■ 
rach ow ice  25,50 —  26,50. Z ie len iew sk i 118.

Dr. PERGAMENT
t

(C h oroby w ew n ętrzn e !

n n n r r ń p l ł  P r z y ję c ie  od 5 do 7 w ieoz. 
p i/ l  1 L ICH  Trocka 3, telefon 11-5i.

KAŻDE O GŁOSZENIE
SKUTECZNE JEST TYLKO 

w
KURJERZE WILEŃSKIM

U dorastającej młodzieży *tosuje się
rano  s z k la n e c z k ę  natura lnej w ° ^  go r zk ie j  
F ran c is zk a  - J óze fa  i p r z y  u życ iu  t a k o w e j  j e j  
c z y s z c z ą c e  d z ia ła n ie  na k r e w  i n a P raw a  funk­
cj i  ż o łą d k a  i k is ze k  u d z i e w c z ą t  * c h ł o p c ó w  
d a je  z b a w ie n n y  skutek. W  k l in ikach  c h o ró b  
d z i e c i ę c y c h  s tosu je  się  w o d ę  Franc iSZ ka-JÓ - 
z e f a  n a w e t  u m a ły c h  d z i e c i ,  sk łon n ych  do  
za p a rc ia  sto lca .  Ż ą d a ć  w  a p tek a ch  i droger.

Kii Miejskie
kulty alno-oświatowe 

3 ALA  MIEJSKA
O strobram ska 5.

Od dnła ( do 7 lip ca  r t j  m  !  J  ,  i  .  .  |. M  I  (T r * g e J ja  n ie jra w e g o  dzie jk a ).
1929 r. w łączn ie  będzie  HftflAiniP |T| I fl 7 i P f! K fi I P od łu g  znanej p ow ieśc i EL IZY  COOPER,

w y św ie t la n y  /Hm U U U U j U l U  U l i  U  i_  C  U  l\ U .  j )ram at w  10 i% a c h .

Pieśń rozpaczy, tragedji i miłości macierzyńskiej. W  roi. g łów n .: M ARYCARR , PR ISE iLLA  BONNER 1 KENNETH HARLAN 
K asa  czynna od g o d z in y  5 m. 30. Począt ek seansów od god zin y  6 e j. W  n ied zie le  i  święto. k .s a  c zyn n a  

od g o d z in y  3 tn. 30. P oczą tek  seansów  od god z in y  4-ej. N a s tęp n y  program : -C0RKA ZO RRY '

n

K IN O  - TF f lTR

HELIOS'1
W ileńska 38

S ym fo n ja  p rze żyć , uczuć, 
w rażeń  i  m iłości. PIĘKNA GRZESZNICA

A g n e s  P e te r s e n -M o z ż u c h m  ° raz J o ze f R o m k i  stawał^ Seaney o godz. 6, 8 i 10';1

D z i ś !
D ram at e ro ty c zn y  ży c io w y !

W  roi. g ł.: 
p rzep iękna

K I N O

Piccadilly
W nik a  42.

DZIS!
W ie lk i film  
egzotyczny!

Niewolnica krwawego Szeika*
ntasz
N ieb y f a ł y  przemyca Wschodu.

fSyn  Sahary). D ram at 
e ro ty c zn y  wschodn i 

10 w ie lk ich  ak taeh . 
Gród b ezkresnych  law in  

Z b ó jeck ie  p lem ien ia. N a  ta rgu  n iew oln ic . T a jem n ica  ha iem u  Sze ika . 
Nad p rogram : a rcyw eso ła  kom ed ja  w  2 akt. „O N I1 ja k o  a k to rzy  m ag iry .

W  ro lach  g łów n ych : n a jp ięk n ie js za  a r ty s tk a  św ia ta  CLAIRE WINDSOR I BERT LYTELL 
p ia s zc zys tych . K araw an a  w ie lb łądów

Kino Kolejowe

OGNISKO
lODąk d w orca  k o le jow .)

Dzis!
OFIARY ROZWODÓW

W ie lk i d ram at ży c io w y , będący odp ow ied z ią  na pytan ie : c zy  wolno rodzicom  T ^ y l ó ?
dla za sp oko jen ia  w U  m ego  ego izm u  p ośw ięc ić  s zczęśc ie  d ziecka?

D ram at e ro ty c zn o -ży c io w y  w  10 ak iach . W  ro lach  g ló w n .

Clara Bo w, Esiera Ralston i Einar Haoson
B ardzo  c iekaw a  treść  dram atu ! P rze p y ch  w ys taw / i P n c „ą t «g  seansów  o gn dz. 6, w n ied z ie lg  1 św ię ta  o g . 4

p .t .

K lN O -T E A T R

M ick iew icza  9.

K S IĘ Ż N A  C Z A R D A S Z K A
w a f c S S 1 L i ‘*n a  I f c U l M B S a W i l l i F r i t s c h e - I M R E  R U D f t Y

W sp an ia ły  film , osnu ty 
na tle  g łośn e j operetk i 

K A L M A .N A  p, t.

N a s tęp n y  pi ogram  .SZALOWA i 0 „A

Zawiadomienie
3 O kręgow e S ze fos tw o  B u dow n ictw a G rodno „n- 

w iadau iia , żs w dniu 22 go  iip ca  1929 roku  o gc d ż i­
n ie 10 "a r o  odbędzie  sie w budynku p rzy  ul. 3 Ma: a 
N r  6, p rze ta rg  n ieo g ra n iczo n y  na sp rzedaż zbędn ych  
m a te r ja łó w  oudow lanych . e lek try c zn y ch  i loko- 
m ob ili

S zc ze gó ło w e  o g łos zen ie  je s t u m ieszczon e w  P o l­
sce Z b ro jn e j" w  W a rs za w ie  1 .D zienn iku  K reb ow ym " 
w  Grodnie.

3 Okr. Szef Budown'ctwa Grodno
1454-1 _________  L. d i  5049/Biłd-___________

ijewoonws m
w yłączne przedstawicielstwo
epokow ego artykułu sam ochodowego 

i lotniczego codziennego użytku.
In te resa n c i, zasunni w n ie zn a c zn y  k a p ita ł cbroto  ry, 
g o tow i ob jąć  p rzed s ta w ic ie ls tw o  »  gw a ra n c ją  m in i­
m alnego z b j tu  m iesięczn egc, zechcą  zg ło s ić  się p i- 

pod ,U ,S ,A .*  A d iT n is tr a ć ]h  .K u rje ra  W llTń-

°k le g " '   a m .    1953

E C O L E  P IG IER  de PAR1S
pen s jon a t d la  m todych  pan ien  w pob liżu  
Paryża 120 m in .) D oore  odży wian ie, św ieże 
powietrze, f l/ en u e  11, hovem D re 18. LA  Vn= 
RENNE (S e in e ). Słenogratja . hand low ość 

i ,ęzvk  francuski.

K URJER
Spółka

W I L E Ń S K I
ogranicz, odpowiedz

miinuiiimuf 
>ZNICZ<

W IL N O , Ś -T O  J A N S K A  1, T E L . 3-40

D z i e ła  k s ią ż k o w e ,  dru­
ki, ks iążk i  d la  u r z ę d ó w  
p a ń s tw o w y c h ,  sa m o rzą ­
d o w y c h ,  z a k ła d ó w  nau­
k o w y c h .  B i l e t y  w i z y t o ­
w e .  p r o s p e k t y ,  z a p r o ­
szen ia ,  a f is ze  i  w s z e l ­
k i e g o  rodza ju  r o b o ty  
w  z a k re s ie  d rukarstwa

W Y K O N Y W A

PUNKTUALNIE -  TANIO -  SOLIDNIE

Przy zanupacft prosimy powoływać się 
na ogłoszenia w „Kurjerze Wileńskim- .

ł poieca P id s i i  sk ład  
f ap tec zn y  W . T ru b iłły  
f l . ja w is a r s k a  12 krem  
j o gó rk ov .y , m yd io  i p u -1 
t der ta k o ż  o gó rk ow o  z  
; T am że  p erfu m y na Wa- j  
I g ę  48 zapach ów . 1950-1 1

DUZA
rea ln o ść  W W iln ie  z 
d łu g iem  ban kow ym  i 
dochodem  21.000 zł. 
roczn ie, m ieszkan ia  
n ledekretow e, duży 
ład u y  p lac  p rzes trze ­
n i I d zies. sp rzedam y 
n iedrogo. 1941-0

Wileńskie Biuro 
Komisowo Handlowe

M ick iew icza  21, tel. 152

Inżynier JAU  G U f£ 0 ® J S It l Wilno, Mickiewicza 7, tel. 271.

Przedstawicielstwo 
Htż — fabryk „H. CEGIELSKI ^  ------ f tp  A  kr; --------

, w P o z n a n i u .

Lokom otywy, w agony, waJce szosowe, lokomobile, k o tły  parowe, konstrukcje
żelazne, aparaty cukrownicze, m aszyny rolnicze, odlewnie żelaza, i stali.

1951

PRZETARG.
W ileń sk i Urząd W o jew ód zk i fO k ręgow a  D yrek c ja  

R ob ó t P u b lic zn ych ) n g iasza  p iśm ien n y p r z e ta ig  
o fe r to w y  na In s ta la c ję  e lek try czn ą  w  w a isz ta ta ch  
P ań stw ow e j S ik a ły  T echn icznej w W iln ie  im . M ar­
sza lk a  J ó ze fa  P iłsu dsk iego .

P rze ta rg  odbędzie  się w  dniu 23 lip ca  192E roku  
0 god zin ie  12 w O aręgow ej D y re k c ji R ooó t Public:: 
nyen  w  W iln ie  p rzy  ul M agd a len y  2, pokó j N r  7o

P iśm ien n e  o fe r ty  w inne być  złożone w  tym że  
dniu do g o d z in y  9 ’/, w k an ce la r ji oddzia łu  bu dow la ­
nego  D yrek c ji p oaó j N r  92 łączn ie  z pokw itow an iem  
K a sy  Skai-Dowej na w p łacone wadjum  p rze ta rgo w e  
w  w ysokośc i 5 %  za o fe row a n e j sum y.

Za w o jew odę D yrek to r in żyn ie r  S t Slla-Nowlcki.

Z  pow odu  w y ja zd u

iii
(4 p ok o je  i ku chn ia ) bar­
dzo tan io  w ia z  z ume­
b low an iem  ew entua ln ie 
sprzedam  m eble, ob razy , 
rog i. 1914-3

Cbocimska 44 m. 11.

FOLWARK
pod W ilnom  p rzes trze ­
ni 70 ha z now em l za ­
budow an iam i, ładn ie  
p o ło żon y  nad rzeczką, 
n ad a ją cą  s ię  na w y- 
b u d ow an iem łyn n  w od­
nego sp rzed am y za  
5 0J0 d o la rów . m a

W ileńskie Biuro 
Kemisowo-Handlowe 

M ic id ew icza  21, tai 152

P0ZYCZK!
za ła tw ia m y  dogoć nfe 
u osób pow ażnych . 

W ileńskie Biuro
KoliiisowC Handlowe

M ick iew icza  21, tel. 152

P IE N IĄ D Z E
w każdej sum ie loku ­
jem y  na k o r z y s łne o- 
p rocen tow an ie  u osóh 
so lidnych . G w aran c ja  
żupem a 1918

Dom K-K .ZAUHĘTA*
M ick iew icza  l,te l.9 -u 5 .

„KRÓLŁWIANKA * 

Wilno, Krńlewska 9 i
Zakąsk i zim ne g o - *  
rące, p iwo, o L ia d y  ob- *  

j f i t e  i  tan io . D la  m i “ - t  
> “ ię czn ych  Zniżka 20°/c S 

G abinety . 1

Od r. 1843 istnieje

Wilenkin
ul. TATARSKA 20.

jad a ln e , syp ia lne i g a ­
binetow e, k red e rsy  

stoły, szafy, łóżka I Ld.

Wykwintne. Mocne.
■ ' 1 I E D R O G O  

Na dogodnych wa­
runkach na ra ty .

Nadoszły nowości.

zearicsn
na oprocentow an ie  

k ażdy m oże u lokow ać  
m ając absolu tn ą  pew ­
ność o trzym an ia  zw ro ­
tu w  term in ie . m s  

1 W ileń sk ie  B iu ro  
Kom how o-H and low e  

M ick ie  w icza  21, tel. 152

W  sali 
Metodystów
D nia 7 lip ca  w  n ied z ie lę  
o godz. 1) rano, z pow o 
du 153 ro c zn ic y  n iepod­
le g ło ś c i S ian ów  Z jed n o ­

czon ych  A m eryk i

Uroczyste
Nabożeństwo

z u dzia łem  
Biskupa M etodystów

TROCKA 9 m. 7
, W s tęp  w olny.

BSH3BGH3IBG1E10'iSr.iQBa

1 LEKARZE i
ŁiŁiamiTdBlElfilorMaEJiaSB 

DOKTÓR iWEDYCv WY

k.,CY IfELER
CHOROBY WENERY­

CZNE i SKÓRNE
E le k tro te rap ja , D ia te r  
in ia , S ło ó o e  g ó rs k ie ,  

Scllun. 1308

Mickiewicza 12
rog. Tatarskiej 

Przyjmuje 9 — 2 1 5 — 7

Dr.Keniqsber&
CH O RO BY W E N E R Y C Z ­
N E , S K Ó R N E  1 ar.J lzy I* 
karskie. Przyjmuje 0-12 

1 4-8.

Mickiewicza 4
teł. 090. W Z, P. 73, 

D U K TÓ B

D Zeldowioz
choroby w en eryczn e , sy- 
fllis, narządów tu lożo­

wych, Elektroterap. 
(D ia tern ia ) 

oa 9— 1, od 5 —  8 wieoz.

1952

P I A N I N A
do wynajęcia R epe ­
racja i etrojenie. Ul. 
Mickiewicza 24 —  5
Estlco 1767

Sprzedam
DOM
z ogrodem  
owocowym

O  warunkach go-" 
wiedzieć s ię

ul. L w o w s k a  12-8.
: 1793_

bl
K o b le ta -Le> (*r i1

kobiece, w en eryczn e , n a ­
rząd ów  m oczow . od 12— 2 

L od 4 —  6 
uL M lbk lew ioza  24. 
_________ W . Zdr N t 152.

DO KTÓR

B L M I C Z
C L o ro b y  w en e ryczn e ., 

s y filis  i skó rn e .

Wielka 21.
0 ć  t —  1 i 3 —  7. 
(T e le f. 921).

Akuszerka

m
przyjmuje od  9 i ano­
do 7 w. ul. Mickie­
wicza 30 m. 4. W .  Zdr.. 
Ni. 8093.

M O A K C IA  i ICMINISTSACJA. J .reUoń.k* 3. Telefon 9C. Czynne od fo d * » - 3  P P «- Neczdny reasktor przyjmuje d godz. 2 - 3  ppol.
przyjmuje od godz. 12— 2 pptł Ogłoszeni* przyjmnią się od godz. 9— 3 1 7— 3 wlecz.

( j o g  P f lN U M E B A T T i miesięczaii z •dLMiealem  do doiŁł Inb przesyłką pocz. wą 4 zł. Zagrsakcą 7 zL CENA OGŁOSZEŃi Ze wiersz 

katy —  LtO zL zi w ieru  rcwaaeyjwy, eftameake arieszlanlowe —  30 gr, 
w *m »o m e  -  25V dndej. Dla pogJkamapcł p »  l  zaata,

Sedsktoi dzialn gospodarczego przyjmnje od godz. 6 —  7 wlecz, we wtorki I piątki, -Rękopisów Redakcja ale zwraca. Redaktor 
Konto czekowe P. K. O. Nr. 80.730. Drakamia —  OL S-to Jańske 1, Telefon 3-40. 

milimetrowy przed tekstem —  40 gr., w tekście I, Jl sh. —  30 gf.. DR IV. V , VI 

za wrraz. o tycd cen 'dolicza się: za ogłoszenie cyfrowe i tabelaryczne —  50% drrźeR * zaArzeieałeiu miejsca— 25% OiazeJ, w nnmeraci niedzielnych I 
20 | tłklaw “głoszeń 6-cio lamowy, n  tekstem 10--.« łsmswy. Administracja zaatrzega sobie prawo zmiany tennlna dmka ogłoszeń.Za nnmer dkwsśswy

-  33 za tekstem —  15 gr„ kronika rekL - komeai- 
świątecznycta— 25% dreśej, zagraniczne— 100% diotej.

O ddział w  Orodiuai ui. b u m o w u  U .

Wydawca JCufMk W lIoAskl" SJu a AC* CV - . K a r j c r  W H eń sk i*  S -k a  z  o r t . o d p .  D ru k . „ Z n ic z "  W iln o , o l .  S - t o  i a a s k r  1.  l e ł e t o n  3 - 4 0 . Redaktor odpowiedziaioy JOzcf JufKlOWrtca


